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wająeych pozyskalibyśmy sobie przychylność.
d ^ lt lr>e<ienti zamieszczać będzie wszystko, 

co Polacy o sp ran ie  swojej nadeślą. Obecne czasy 
wym igaią czynnego i spiesznego działania, dlatego 
dobrzeby było, aby ze wszystkich trzech części 
rozerwanej Polski n&dsylano do nowego czasopi
sma wiadomości o wszystkiem, co tylko dotyczy 
sprawy naszego narodu.

W łoch B o n e 11 i rozpoczyna w y d a w a ć  w  Bre- 
scyi antologię poezyj Wdzystkich n a r o d o w -ści. J a k  
się dowiadnję, nazbiera11 już spoio rzeczy, ktoie 
wkrótce wydrukuje.

I n f l u e n z a  w Bolonii straszna, ludzie padają 
jak muchy, zwłaszcza dzieci i starcy.

Znany dom bankowy „ F e n z i “ we F ,orencyi 
zbankrutował. Właściciel V enzi uciekł- Mnóstwo 
rodzin angielskich potraciło wszystkie swoje ka
pitały. Likwidacja banku wk/ótee ma nastąpię, 
a tutejsze, dzienniki piS2£ti i b klienci dostaną naj
wyżej 2 0  za 1 0 0 . Wczoraj właśnie miałem spo
sobność przeczytać cyfry sura, ulokowanych u 
Fenzfego przez różne, banki i domy handlowe, 
a dalej osób prywatnych, zwłaszcza cudzoziemców. 
Sumy to kolosalne. Fenzi pTpwa^ził dum o tw arty ; 
sam był powszechnie łubiany i cieszył się Wyso
kiem poważaniem. Życie nad stan nąjprawdopo 
dobniej sprowadziło upadek

kładu ne większą ska’ę zakreślonego, któryby miał 
do dyspozycji środki i siły, na które obecnie 
kraj sam zdobyć się nie mógł.

Powszechny narodowy wiec rusku,

Sprawy krajowe

Dóirt — 1 CSOlLDUl v6 ulUła WO£VSlKICLl
-ci ych swojego berła bez różnicy naródowo- 
śwe * rdwnocześnie dał wyraz pełnego zaufania 
d la **0 królewskiego, ze z miłością i wiernością 
pr naf°dowości naszej będziemy umieli połączyć 

p  ^*anie i wierność do tronu. 
n - ” °jęeie Najjaśniejszegr Pana o wyższem zada-

H o l o n i a ,  stycznia. 
(„E iho n iew yeuolonyih11. — Influenza. — B a n

kruciu/o domu Fenzi.)
Nie w ątp ię ,  że zrobię w a m  przysługę* donosząc 

iż w Genui zoslał założony dzienn ik  p. t. L ’ Eco  
d* gli Irredenii (Echo niewyewolonych), w celu 
podnoszenia głosu z a  s p r a w ą  w s z y s t k i c h  
l u d ó w  u c i e m i ę ż o n y c h .  G łó w n y m  re d a k to 
rem onego  jest M a i n e r i ,  który już w pierw 
szym numerze umieścił artykuł o n as  p t. Pol
ska ,%a koagrtsie pukojotcym w B zy  wic. W spół
r e d a k to re m  dziennika będzie d e p u to w a n y  I  m .  
« r i a n i, obecnie chory na influenzę Akcya jedna 
L  Leo d ty li I m d e n t i  wynosi 5 franków, p r e n u 
m e r a ta  także 5 f r a n k ó w .  K rup ien iem  kilku przy
najm nie j  akcyj przez rodaków w Polsce przeby-

nek. To nie mężczyzna i kobieta, lecz d w ó c h  
l u d z i  mierzy się okiem badawczem, by wie
dzieć, z jakiem uczuciem mają kn sooie dłonie 
wyciągnąć. I  niech mi nikt nie mówi, i i  p.ękue 
nasze Polki straciły przy tej zamianie urok ko
biecości. N ie ; one go zdwoiły, na szczerych i 
prawdziwych wspierając podstawach.

Wróćmy jednak do Anetki, jako' doskonale na
rysowanego ona -aktem p rzec ię tnej, światowej 
panny.

Bierność Jerzego w stosunku do n.ej spotyka 
się z wieścią o znacznej sukcesji, spadłej na do
tychczasowych bankrutów. Wobec nagłego uśm ie
chu fortuny, ojciec Anetki postanawia wyjechać 
z córką do stolicy i tam świetne otworzyć salo
ny. Ponieważ Jerzy milczy tylko i żadnera słó 
wkiem nie sprzeciwia się temu , więc... więc bo
haterka nasza Dozwala sobie zadać donee wolence 
i co p raw da, bez wielkiego żalu opuszcza wieś 
a i  nią i zaciętego w dumnem milczenia n b a  
dura.

Życie stolicy porywa ią swym wirem. Otoczo
na hołdami, oraz bardzo niefortunną galeryą kon
kurentów, zapomina wśród zabaw i tanów z tą 
młodzieżą, o planach na wsi snutych. Ponieważ 
zaś nielitośeiwy autor nie pozostawił jej tu p ra 
wie wyboru z pomiędzy tych ironicznie nakre
ślonych sylwetek lwów salonow ych, więc decy
duje się iść za ograniczonego k sięc ia , bo ten 
m itrą swą dogadza przynajmniej jej próżności.

. lesisty, w  dzień zaręczynowego balu, książę 
uc*ekf za granicę z jakąś inLa kobietą. Stanowisko 
towarzyskie Anetki, zachwiane tym wypadiriem, 
zostaje skom prom itowane doszczętnie wmięsza- 
niem iej do pojedynku, oraz nieostrożni m uka
zaniem się jej, jako rozjemczym w kawalerskiem 
mieszkaniu, wśród nocnej pijatyki zwaśnionych.

Zmuszona powsta.ą t f ł *1 wrzawą do opuszcze
nia m iast-, udaje się wraz z ojcem do owego, 
odziedziczonego majątkn. Tu jednak nowy cios 
ją spotyka. Ojciec bowiem, szukając pieniędzy, od
najduje testament, który ib ier. mu cały spadek, 
przekazując wszrstno na cele filantropijne.

Utrata fortnny przyprawia ffo o śm iertelny atak 
apoplektytzny. Anetka zubożała w części i osie
rocona nagle, telegrafuje do Jerzego i... oświad-
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dobra i interesu, i dla należytego odpierania za
kusów nioprzyjaźujch. W  ot wam, drodzy rus 
sc j bracia, względy i powody, pobudzające ftuś 
galicyjską do gromadnego zebrania się na Radę 
wszechnarodową*1.

Z Rady państwa.
Jak  zresztą fatwcm było do przewidzenia, o- 

gtooiiią większością głosów, bo 254 przeciw 42, 
zostały w Iib ie  puseletiej przyjęte na wczoraj- 
sziem posiedzeniu traktaty handlowe z N iem ca
mi, Belglią i Szwajcaryą Następnie w imiennem 
głosowaniu przyjęła także traktat z Wło
chami 211 głosami przeciw 8 8 . Przyjęcie ich 
było * g- > J  zapewnione, mówcy, pizeciwni tra
ktatowo. dla zasady chyba tylko jeszcze przem a
w ia ł, wiedząc, źe wywody ich żadnego nie wy- 
W ią wpływa na z góry powzięte decyzye Izby. 
To też akademickie jeno  znaczenie mają prze
mówienia, wygłoszone na wczorajszem posie
dzenia.

Jako generalny mówca przeciw traktatom wy
stąpił p, K a i z l ,  a telegramy wczorajsze podały 
już n»jw.kżBiejsze szczegóły z jogo przemówienia, 
po którem  tylko na ławach Młodoczechów ozwa- 
l j  się grzm iące oklaski.

Za traktatami przemawiał jako generalny mó
wca p. R u s s i powitał z radością wielkie dzie
ło ekonomiczno-handlowej polityki. Polemizując 
i  M łodoczecnami, zap jta ł mówca, czy związek 
A ustro-W ęgier z obłudną Rosją lub z Francyą, 
łaknącą odwetu, byłby lepszą rękojmią ala poko
ju. aniżeli przymierze z Niemcami. Zwracając się 
do antisemitów, zarzucił im Russ niezrozumienie 
stanu rzeczy i poleganie na błędnych premioach. 
Dla przem ysłu i rzenTosł nie bvło żadną miarą 
korzystnem  utrzymanie autonomicznych ceł i dal
sze trw anie dotychczasowej walki cłowej. Nie- 
zrozumiałem jest dla mówcy, dlaczego opozycya 
za każdą cenę chce głosować przeciw traktatom. 
Ze strony ster przemysłowych nie odezwał się 
przeciw nim głos skargi ani zarzutu, przeciwnie 
przedstawiciele przemysłu w Izme oświadczyli 
się za traktatami. Polemizując z wywodami p. 
Pattaia, protestuje następnie mówca przeciw ten ■ 
dencyi podwyższenia taryf kolejowych. W dal
szym ciągu odpowiada R u s s  na wywody p. 
Sznkljego i Eaizla i jaką największą zaletę tra 
ktatów podnosi utrwalenie przez nie stosunków 
ekonomicznych. Mówca kończy życzeniem : Quod 
boHum, felix, faustum  fonuna tum ąue sit. (Okla 
ski na tetihcy.)

Po całym szeregu faktycznych sprostowań 
przem aw iał jeszcze p. K 1 a i c, jako sprawozdaw
ca mniejszości < stwierdził, że wszyscy mówcy, 
którzy omawiali trak tat z Włochami, opuszczali 
nońcową klauzulę. Mówca oświadczył ponownie, 
że wraz z mniejszością jest zmuszony głosował 
przeciw traktatowi z W ł o c h a m i .

w- końcu zabrał głos jeszcze sprawozdawca 
większości p. H  a 11 w i c h, którego polemika z 
andsem itaini chadza! t powszechną w Izbie we
sołość.

Wynik głosowania podaliśmy na wstępie. Prze-

ehtensteina i p. Pattai, podczas gdy antisemicki 
Polzhofer głosował za traktitam i. Przeciw tra 
ktatowi z Włochami głosowa/a także pew na część 
klubu Hoh en warta.

Na posiedzeniu wczorajszem przedsięwzięto 
również wybory uznpełni tjące do rozmaitych ko- 
misyj.

gląd polityczny.
K r a k ó w ,  20  i  'yetnia.

Jak  przewidywano, Izba poselska wczoraj za
łatw iła traktaty nandlowe i z kolei przystąpi do 
rezolucyi, wniesiunych w toku dyskusyi traktato
wej. Po załatwieniu tych rezolucyj, Izba przy
stąpi do dyskusyi nad projektem reformy stu-
uj ów prawniczy eh.

Złożenie m andatu przez posła N  e m e c a jest 
faktem nader dotkl.wym dla klubu młodocze-

sk ie g >• Pos. N e m e c  piastował m andat z prag 
skiej Izby handlowej, gdzie między C z e c h a m i  
większość mają Staroczesi. P rzy ostatnich wy
borach kandydat mlodoczeski zwyciężył jedynie 
tylko wskutek abstynencyi Staroczechów. Obecnie 
jednak Staroczesi niemal z pewnością wezmą 
udział w wyborach, a Niemcy poprą ich kandy
data. Do szczupłej garstki staroczeskich posłów 
w Radzie państw a przybędzie zatem jeszcze je 
den, a klub mlodoczeski straci jeden mandat 
Z tych powodów klub mlodoczeski starał się 
usilnie, aby pos. N e m e c  cofnął rezygnacyę 
która była już od kilku miesięcy zgłoszoną.

Mowa m inistra W e  k e r  l e g o  wywarła w 
obu połowach monarchii silne wrażenie. Jest 
ona zapowiedzią, że sm aw a regulacyi waluty wej
dzie w nową fazę, prowadzącą do urzeczywistnie
nia i szybciej posuwać się będzie uaprzód. M i
nister W  e k e r  i e przybył też do W i e d n i a ,  
aby w sprawie powyższej konterować z ministrem 
S t e i n b a c h e m .

W  toku akcyi wyborczej na W ę g r z e c h  bi
skupi S c  h o p  p e r  i S t e i n e r  wydali do dye- 
cezyj swoicn listy pasterskie, w których zalecają 
wyborcom), aby głosowali tylko za takimi kan
dydatami, którzy będą wiernie bronić praw ko
ścioła, a w szczególności dążyć będą do usunię
cia ustaw i rozporządzeń w sprawie m etryk dla 
dzieci z małżeństw mięszanych. Natomiast ze 
stolicy prymasa węgierskiego z G r a n o  docho
dzi wiadomość, że prym as ogłosić ma właśnie 
teraz pismo, w którem oznajmi, że w sprawie 
metryk ułożył już z rządem modus vivendi i 
uzyskał na to zezwolenie stolicy apostolskiej. 
Ostatnią tę wiadomość należy przyjmować z 
wielką ostrożnością. Zgromadzenia przedw ybor
cze odbywają się ze zwykłą gwałtownością i nie 
brakło już kilku wypadków poranienia, a nawet 
śmierci.

Do dnia 28 stycznia ma byc 2/« wyborów 
ukończonych.

Stronnictwa opozycyjne mają zaledwie 130 kan
dydatów.

Z  Niemiec. Ustawa szkolna.
Projekt ustawy szkolnej już w przyszłym ty

godniu przyjdzie do pierwszego czytania. Wobec 
tak bliskiego term inu dzienniki rozwodzą się 
szeroko nad ewentualnością przyjęcia, zmiany 
czy odrzucenia tej ustawy. Przyjęcie jej bez 
zmiany możebnem jest tylko wtedy, jeżeli za nią 
oświadczy się stronnictwo środkowe, Koło pol
skie i najmniej dwie trzecie części stronnictwa 
konserwatywnego. Część skrajniejsza tego stron
nictwa, której wyrazem jest, K reuz-Z tg , oświad
cza się za ustawą, inna część, reprezentowana 
przez inne dzienniki, jest jej przeciwną.

Przeto  być może, że stronnictwo konserwaty
wne ,przy tej sposobności rozpadnie się jeszcze 
wyraźniej, niż podczas głosowania nad traktatam i 
handlowemi. Stronnictwo narodowo-liberalne, o 
ile z Vo8s-Ztg. sądzić można jest stanowczo 
przeciwne ustawie. Dziennik ten narzeka, że 
przedłożona ustawa dyskredytuje nowy prąd, 
jaki się po ustąpieniu ks. Bisraarka objawił, bo 
zamiast uczynić go więeej liberalnym , robi go 
wprost reakcyjnym. Zawód ten jest tern bole 
śniejszy, im więcej spodziewano się po wstąpie-

<_1j« traktatem. » Niąq»cjuni—ttZocłiiuai i Rnl^ią niu jihera lnetio M iuucla do ministerstwa. W praw- 
głosowali Młodoezesi, aniisea..cka grupa Lie- Azie dowiedziano się teraz, że w uńnisterstwie

M .ąuel i któryś drugi m inister oświadczyli się 
przeciw tej ustawie, ale — według dzienników 
wolnomyślnych fakt ten nie wystarcza bynajmniej 
do obrony Miquela, bo —  według ich zdania, 
on powinien był ustąp,ć, a ponieważ tego nie 
uczynił przeto zawiódł oczekiwania i zdradził 
zaufanie.

Cesarz, przyjmując nowo obrane prezydyum 
Izby panów, wyraził z naciskiem oczekiwanie 
że ustawa szkolna zostanie ucbw alona; w ten 
sposób chce widocznie swoim osobistym wpły 
wem ustawie zapewnić powodzenie.

Z  W łoch. R ozpraw a nad  traktatam i. 
Rozprawa jeneralua nad traktatam i trw ała kil

k i dni i zakończyła się dnia 18 uchwałą przy
stąpienia do rozprawy szczegółowej. Na zakończe
nie rozprawy jeneralnej przem awiał sprawozdawca 
komisji E 11 e n a i m inister C h i m i r  r  i. P ierw 
szy z nich oświadczył, żo kom isja nie taiła przed 
sobą i przed Izbą niedokładności i braków w za
wartych traktatacn. Wymieniwszy zarzuty, przy

toczone przez przeciwników, odpowiedział spra
wozdawca, że kom isja nigdy nie lekceważyła tar
gowicy francuskiej, ale jest tego zdania, że jej 
także przeceniać nie można. Bacząc na to, że rząd 
francuski przyznaje houowcom jedwabników 
znaezne premie, aby przez to podnieść jedwabni- 
ctwe, żądał sprawozdawca od rządu, aby - ten 
przyznał podobne premie hodowcom włoskim 
jeżeli w konkurencyi z Francyą okaże wę to po- 
trzebnein.

0  tiuktacie z A ustro-v ęgrarni mówiąc, przy
znał sprawozdawca, iż ten traktat m ógł wypaść 
lepiej, ale mimo to nie zasługuje na tak ostrą 
naganę, jakiej mu niektórzy mówcy nie oszczę
dzili. T raktat ten spełnia po części życzenia, ja
kie miano co do przemysłu lnianego. Jeżeli wy
miana handlowa z Austro-Węgrami nie odbywa 
się tak dobrze, jak z Niemcami, to wynika to ze 
stosunków przyrodzonych. E llena zakończył swoje 
sprawozdanie wśród oklasków wezwaniem Izby 
do uchwalenia traktatów — bez przyznania się 
do tego, jakoby te traktaty spełniały w zupełno
ści życzenia Włoch i jakoby po nich można się 
spodziewać wielkiego j szybkiego poprawienia sto
sunków ekonomicznym.

M inister Chim irri kazywał, że przedłożone 
traktaty dogadzają polrzebom kraju, że są wypad
kiem wielkie, politycznej i ekonomicznej donio
słości. bo tworzą 8 wlz e k  kilku państw dla wspól
nej obrony przeciw przesadnym dążeniom, wyra
żonym w zbyt wysokich cłach ochronnych. Dalej 
bronił m inister szczecinie ustępów traktatów o cle 
od tkanin lnianych i o cle od wina i zakończył 
uwagą, iż rząd woali nie twierdzi, jakoby przez 
te traktaty rozwiąz^ wszelkie zagadnienia, aie ma 
przekonanie, że zdobył pożyteczne ustępstwa na 
korzyść Włoch. Wyjaśnienia powyższe przyjęto 
oklaskami.

£  W atykanu.
W sferach watykańskich, jak donosi korespon

dent N tu s  f ' .  P r , objawia się prąd przeciwny 
pomnym przyjaznym stosunkom pomiędzy W a
tykanem a republiką francuską, z drugiej strony 
nie brak także usił°^ań ze strony polityków trój- 
przymierza, aby kardynała t  m p 0 j j ę usunąć 
ze stanowiska sekret#rza stanu kuryi rzymskiej. 
Ambasada francuska dotychczas skutecznie usiło
wania te zwalczał*- Papież zdaje się być dotych
czas niezdecydowany- Pragnie on utrzymać nadal 
dobre stosunki z Francy.^ aje ^ ja zrobienia sa
tysfakcji mocarstw3ni trćjprzymierza gotów byłby 
na miejsce kard. F an>polIi powołać męża bardziej 
umiarkowanego f i  r<,aifc gdyby istotnie Rainpolla 
ustąpił ze swego 5Canowi.ska, miejsce jego zająłby 
prawdopodobnie ius8 r Y a n u t e l l i ,  nuneyusz 
w Lizbonie, któr011111 przypisują niemałe zdolno
ści dyplomatyczno- Podołanie G a l i m b e r t i e g o  
na sekretarza st*ńu Ki ryj rzymskiej, z łatwo zro 
zumiałych powod°w> 7-daje się być wykluczonem ; 
oznaczało by od0 zerwania W atykanu z dotych
czasową polityką- a na to wcale się nie zanosi.

B L T o n i i z a .
K r a k ó w ,  20  m /cznia  

D w udziestą dziswiątą rocznicę krwawej walki
0 niepodległość 0 |OiyJli/1 obchodzić bę«I.»r« Grabka 
uroczystem nabożeństwem, które się odbędzie w pią
tek 2 2  b. m. w kościele Isięży Pijarów o godzinie 
11 rano.

Wieczorem o g£^z- V odbędzie się uroczysty ob
chód patryotyczny w 8al* Towarzystwa strzeleckie
go. Wjtęp do sali możliwy tylko za zaproszeniami 
jmiennemi.

Walne zgrom8,*łen ,e  rzłonków Koła nauczycieli 
szkół wyższych Krakowie odbyło się d. Id  b m. 
pod przewodnictw*® Tomaszewskiego. Po wy
słuchaniu sprawo^ * 11 ia Wydziału , według którego 
liczba członków H u^ B8ł}ui roku wynosiła 153, a 
rozwój Koła był $  °^1« normalnym, jako też spra
wozdania kasowe#*’ " 'd łu g  którego doohody Koła 
wyniosły 921 złr. ® °t., a rozchody 583 złr. 12 
ct., udzielili Łgrofllf*<*Ze&i ustępującemu wydziałowi, 
na wniosek komi"y: kontrolującej, absolutoryum i 
przystąpili do w?k°hl wydziału na rok bieżący 
Przewodniczącym f ^ a n o  prof. dra H. J o r d a n a ,  
zastępcą Jego pro! <*r* F  Tomaszewskiego, a nadto 
weszli do wydział* PP-: L. Krokowski, J. Kru
piński, K. Kunz, dl ł Le«, J. Pawlioa, A. Pazdrow-

ski, S. Polak, dyr. J. Rotter, M. Sas i dr. W. Za
krzewski.

Podozas odbywającego się skrutynium przedłożył 
zgromadzonym dr. Karbowiak p r o j e k t  p o l s k i e j  
w y s t a w y  s z k o l n e j ,  któraby się celem uczoze- 
nia 25 rocznicy zaprowadzenia w szkołach języka 
polskiego jako wykładowego odbyła w czerwcu b. r. 
w Krakowie. Przytoczywszy motywa, omówił wnio- 
skodawoa: 1) jakość i zakres wystawy, 2 ) możliwe
jej działy, 8) miejsee i czas, 4) fundnsze, 5) za
rząd i kierownictwo. W dyskusyi generalnej nad 
projektem wykazał dr. Tomaszewski niemożliwość 
uskutecznienia tego tak pięknego zresztą pomysłu 
w tak krótkim czasie i wniósł, by projekt dia Kar- 
bowiaka oddać pod rozwagę wydziałn, celem zaopi
niowania, czy i kiedy dałby się w życie wprowa-
drió. Wniosek, poparty przez dra Leo i dra Jorda
na, przyjęto.

W końcu, na wniosek prof. Glrzębskiego, wyrażo
no ustępującemu wydziałowi podziękowanie oklaska
mi .̂a jego gorliwą działalność, — a kilka innych 
wniosków przekazano do załatwienia nnwemu wy
działowi

Zm&rll- W Wiedniu zmarł w SO roku życia Jan 
B e r k o w s k i ,  właściciel dóbr.

W Paryżu zmarł znakomity pisarz D e s n o i r e- 
s t e r r e s, którego najcelniejszem dziełem jest książ
ka o WolUrze. Zmarły był niezawodnie najlepszym 
we Francy5 znawcą XVIII wieku, jego literatury i 
kultury.

We Lwowie zmarł w 85 roku życia Hilary 
S z w e d z i c k i ,  emerytowany urzędnijr magistratu 
m. Lwowa, długoletui członek Rady miejskiej.

S łuszne uwagi. G a zd a  kolejowa zwraca uwa
gę Rady miejskiej krakowskiej na nową taryfę dla 
bezpośredniego ruchu osobowego w Galicyi na Kra
ków do Wiednia i pisze: „Taryfa w nnwie będąca 
jest tak po mistrzowsku ułużóną, że cały ruch ob- 
oych skierować się musi ku Wiedniowi, nie zezwa
lając, aby podróżny wstąpił po drodze do Krakowa. 
Zastrzeżono bówiem, że jadący za taką bartą nie 
śmie podróży przerwać, ceny zaś jazdy ze Lwowa, 
Przemyśla, Jarosławia do Wiednia obniżono o 30 % 
w stosnnkn do cen z Trakowa do Wiednia**.

Czasopismo techniczni., organ krak. Towarzystwa 
teohniczuego, przytaczając powyżgŁy pogląd, dodaje: 
„Zupełnie godzimy się na dalszą uwagę Gazeiy ko
lejowej, że postanowienia takie bardzo niekorzystnie 
wpłynąć muszą na rozwój naszego miasta i że z te
go powodu powinnaby .-eprezentacya miejska wszel
kie poczynić starania, ażeby stosunki te szkodliwe 
zmieuiono**.

W ieu ftt Tuw. m uzycznego z udziałem panny 
Wandy Biernackiej, deklamatorki, panny Adolfiny 
Nowotnej, pianfttki, uczennicy dyr. Żeleńskiego, 
pani **,),, uczennicy prof. G alla, chóru mięszanego 
i orkiestiy amatorskiej odbędzie się w poniedziałek 
duia 25 bm, w sali Towarzystwa (ulica św. Toma
sza 1. 32). Na v.:eczorze wykonanem będzie między 
innemi „Trio** Raffa i zapowiedzraue „Kolendy11 w 
opracowaniu Żeleńskiego.

Tow . muzyczne krakowskie krząta się około u 
rządzenia uielkiego koncertu dla głodnych dzieci z 
udziałem sił pierwszorzędnych.

P. Bolesław  D om aniew ski, profesor konserwa- 
toryum, ulubieniec publiczności naszej, daje własny 
koncert z nadzwyczaj bogatym programem w piątek 
dnia 12 lutego br. w sali Tow. muzycznego. Bilety 
po ceuach % złr. za krzesło pierwszoriędne, 1 złr.

iructor* „ine. 50 ct. za wsięp sprzedaje księgar
nia S. A Krzyżanowskiego.

Z te a tru . Na trzeciem z rzędu przedstawieniu 
Schillerowskiego „Wilhelma Tella“ teatr był prze
pełniony publicznością, która zajęła nietylko wszyst
kie miejsca na parterze, lecz 5 najtańsze na galeryi. 
Notujemy to jako chlubne świadectwo zamiłowania 
Krakowian do sztuk poważnych. Cokolwiek dałoby 
się powiedzieć o tym utworze scenicznym nieśmier
telnego poety, dla rozstrzygnięcia pytania, czy teatr 
nasz posiada odpowiednie siły i środki dla d o s k o 
n a ł e g o  wystawienia sztuki, —  pozostanie raktem, 
iż cechy głównej, cechy wzniosłości artyśoi nasi nie 
zatarli. a rola główna, popisowa w grze p. Żela
zowskiego wyszła więoej jak udatnie. Spory o war 
tośó współczesną dla teatru sztuk w rodzaju „W il
helma Telia11 pozostać muszą akademickiemi roz
prawami, publiczuośó bowiem wypowiada o w ysta
wionych poważnych utworach swój sąd ostateczny i 
nieodwołalny, objawiający się uczęszczaniem na nie 
do teatru , lub obojętnośoią. W Krakowie sąd ten 
w ypadł, nadspodziewanie przychylnie dla zarządu 
aceny, a w pierwszym rzędzie dla benefisante i re-

eza ma aię sama prawie, a przynajmniej dopo
m aga do wynurzeń, przy których robią sobie 
wzajemne z dumy swej ustępstwa.

M.lcrąey boharer uchyla równocześnie przyłbi
cę i ujaw iia rycerski swój charakter. Zaręczy
wszy się bowiem z Anetką, jedzie do stolicy, by 
załatwić tam panieńskie jej rachunki, wyzywając 
na bój krw awy oszczerców swej przyszłej. Ugo
dzony kulą w pojedynku, utraciłby zapewne ży
cie, gdyby nie obecność Anetki, która go dźwię
kiem swego głosu ze snu śm iertelnego budzi 
i starannem  pielęgnowaniem do zdrowia przy
wraca__

Jeżeli pozwoVtl»nk -W  aynaeutr aię a wato
rem  tak rozgłośnej sławy i zaafeogi o 
według mnie — postać Je rzeg o , to w zamian, 
chylę chętnie głowę przed konsekwentuem  a pla- 
stycznem przeprowadzeniem postaci głównej bo
haterki. Tak; Aneika, to — jak mówi genialny 
twórca A dam u B ,d c  — „ów najzwyklejszy cha
rakter, jeden  z tych. których najwięcej dokoła 
siebie spotykam y.“ o  żywej wyobraźni, a nie 
łatwo zapalrein sercu, ie «  ona zdolną do głębo
kiego uczucia, lecz i nieobojętną na względy 
prakcyczue lun wpływy otocZenia . Uczucie jei 
wszakże budzi się zaieJw o z uderz„niem praw 
dziwego nieszczęścia, energia zas i 8jja poświęce
nia, ujawnia się dopiero z pierw szą zorzą owego 
uezucia.

Anetki takie znamy wszyscy i dla teg0 los jej 
w szaty wyłwornego opowiadania ujęty, ży*o a jj. 
mować musi. Podziwiając jednak subtelny ^ a l -  
pel psychologiczuy Zacharyasiewicza, powtarzamy 
mimowoli raz jeazcze: Powieść p sy ch o lo g ie^^  
tzeez to piękna, zapewne. Jeżeli wszakże an ^r 
tej miary posw:ęci dwe pióro modnym  dzii pa
miętnikom światowych p in ien , to któż stwarzać 
nam  będzie dzieła silne, głębokie, a tak nieza
tarte  pozostawiające wrażeni*, jak: N em ezis, S ty  
«7iw, lub N a  kresacal

Anatol Kreyianowski. -

S E K
przez

P I O T R A .  L O T F E G O
ezłonka Akad. Fraio

Chciałbym znać jakiś osobny język, w którym 
mógłbym opisywać moje widzenia senne. Gdy 
używam do tego zwykłych wyrazów, osiągam w 
rezultacie opowiadanie nieudolne i ciężkie, które 
czytelnikowi cic nie tłomaczy; ja sam dostrze
gam jeszcze po za tern nagromadzeniem słów 

-u  uh liżu u ji-k , niezgłębioną p u a j i ł t i .
TRlfije aię, że any, nawet te, które w rdają nam 

się bardzo długie, mają w istocie krótkie trw a
l e ,  zaledwie pochwytue, nie ;dłuższe, j a t  pod- 
c/o*1 .tych chwit ulotnych, kiedy um ysł nasz wa
ha się miedzy snem  a czuw aniem ; lecz dozna- 

rfudzonm skutkiem niezwykłej szybkości, z 
jaką obrazy senne następują po sobie i zmieniają 
s ię ; i kiedy widzimy, że tyle obrazów przesunęło 
się przed naszym umysłem, mówimy sob ie : śni
łem  przez całą noc, gdy w istocie sen trw ał 
może zaledwie minutę.

W idzenie, o którem chcę mówić, trw ało zape
wne w rzeczywistości nie dłużej nad kilka se
kund, gdyż mnie samemu wydawało się bardzo 
Krotkiem.

Najpierw obraz zamglony błysnął dwa czy 
trzy razy, w lekkich przejściach, jakby oświetlo
ny tylko z po za transparentu słabem światłem 
iampy, które zadrgało kilka razy.

Potem  prom ień światły niewyraźny jesjeze, 
jakiś wydłużony —■ zwraca uwagę mego ntnysiu, 
budzącego się zaledwie dopiero ze snu głębokie
go, z zupełnej nocy i n.i-bytu.

Prom ień ten w y ja d a  się cokolwiek —  to 
^ u g a  światła padającego z otwartego okna i

ścielącego się u? P( lcodze. W tejże chwili uwa
ga moja, więcej j*? pobudzona, nagle uderzom. 
zostaje —  jakieś ńleVyraźne wspomnienie, jakieś 
przeezucie, nagł0 jak błyskaw ica, czegoś, co 
ma niebawem w s^^snąć  moją duszę do głębi.

Obraz staje się wIraźniejszym : w promieniach 
wieczornego św ia^a słonecznego, przedzierających 
się przez okno, *Jchodrąee na ogród. Ogród 
egzotyczny, i wi0rŁ juz teraz —  chociaż nie wi
działem —  że s9 * nim drzewa maugowe. N ł 
tej smudze świadai leżącego na podłodze, odcina 
się cień drzewa * u£rodu i drży lekko —  cień 
bananu...

Teraz już części obrazu, stosunkowo ciemniejsze, 
wyjaśniają się; <  w jióleianiu zarysowują sie 
przedmioty, i wid*? już wszystko z niewypowie- 
dziauem wzruszę*16*!!!

Zresztą widok ^fdzo nrosty. Niewielki apa-ta- 
m ent w jakimś ńomu w koloniach, o drewnia
nych ścianach z ^Jplatanem i krzesłami. Na kon
soli zegar sto łow i z czasów Ludwika XV, któ
rego wahadło ko/y?te się nieznacznie. VVszystko 
to już kiedyś w idm em , lecz czuję wyraźnie, ze 
nie mogę sobie Ptzypomnieć, gdzie i doznaję 
dziwuego niepokoju po za tym rodzs-jem mrocznej 
zasłony, zawieszo*ej nad pewnym punktem  mej 
pamięci, —- wzro^ mój chciałDj się przedrzP(i 
po za tę zasłonę. Przeniknąć nie wiem ju z do 
jakiego głębszego z®-kątk» wspomnień.

..Tak, to wie*z^r niewątpliwie, to złotawe 
światło gasnącego stońca —  i skazówki na zt?£a' 
rze w stylu Ludwi a XV pokazują szóstą godzinę- 
Szósta wieczór którego dnia. bezpow otnifi 
straconego w otcl^a°i przeszłości? którego dnia 
i którego roku o d d a n e g o  i minionego?

Te krzesła w y łg a ją  także no staroświecku. 
Na jednem  z nich *%  kapelusz damski z białej 
słomki, szeroki, staroświeckisgo fasonu, który 
przed siu laty wj'szjd ł już % mody. Wzrok mój 
zatrzymuje się na Dlm> i nowe, niewypowiedziane 
wzruszenie wstrząsa mn4 do głębi... Światło sła
bnie, słabnie coraZ hardziej, i teraz zostaje już

tylko to niewyraźne oświetlenie zwykłych snów... 
Nie pojmuję, nie wiem jak i dlaczego, ale czuję 
wyraźnie, że znanym mi był ten dom, i życie 
tego domu, życie sm utne, wygnańcze dawnych 
kolonu, kiedy odległości były w.ększe, morza bar
dziej nieznane.

I  podczas gdy patrzę na ten kapelnsz damski, 
zacierający się stopniowo jak wszystko w tym 
obrazie, w szarym zmierzcha, nasuwa mi się 
uwaga, która powstaje w mej glow;e, jakby nie
zależnie odemnie, przez kogoś innego podsunięta: 
„A  więc ona przyszła11.

W istocie. Ona się ukazała: Ona z tyłu za 
mną, chociaż nie słyszałam jak weszła; ona w 
półcienia tego obrazu, w głębi pokoju, dokąd 
nie doc-hodzi odbicie św ia tła ; ona, bardzo niewy
raźna, jak szkic, nakreślony w bladych barwach 
pośród cienia

Ona, bardzo młoda, kreolka, z golą głową, 
z pierścieniami czarnych wrosów, po staroświe- 
cku ulożonemi nad czołem ; z parą pięknych 
oczów, które wyglądają, jakby chciały mówić do 
mnie, czyste i przeźroeze z tą mięszaniuą tęsknego 
uniesienia i dziecięcej czystości w w yrazie; może 
nie zupełnie piękna, ale posiadająca najwyższy 
powab.. A nadewszystko, źe to była Ona! Ona, 
wyraz, który sam przez się me już w nrzmieniu 
jakąś wyszukaną słodycz; wyraz, który wzięty 
w tem znaczeniu, jak ja  go pojmuję, streszcza 
w sobie całą istotę, całą racyę życia, wyraża coś 
Prawie niewypowiedzianego i nieskończonego. 
Powiedzieć, że ją  poznałem —  byłoby to wyra- 
^euie bardzo słabe i bardzo banalne. O, bo cała 
m°ja istota rwała się ku niej, z jakąś siłą głę- 
n°l ą i jakby na łańcuchu uwiązaną, aby ją  odzy
skać i zatrzymać I  poruszenie to miało w sobie 
coś głuchego, coś strasznie stłumionego, niby da
rem ny w yciek kogoś, ktoby chciał odzyskać wła
sne te b a in ie  i własne życie, p° latach, po wieln, 
wielu latach, spędzonych pod wiekiem trum ny

(Dok. nast.)

żysera p. Żelazowskiego, ktOry p-idjął smiafą rnyśl 
wznowienia „Tella“ i nL mógł liczyć na t ;  część 
publiczności, która samej zabawy t zw „uśmiania się' 
żądać zwykła na widowiskach scenicznych

Byłoby uocieszająoem, aby wielce uiatua ta pró
ba stała się zachętą do wznawiania bodaj najwięk 
szej liczby sztuk poważnego pokroju, a wówczas 
teatr dpełniaćby mógł najzaszczytniejsze swoje zada
nie : nie samego bawienia publiczności, leoz krze
wienia szlachetnych, podniosłych uczuć w umysłacL 
słuchaczy. Publiczność, zapełniająca przez' trzy wie
czory teatr na „Tellu1*, daje najwymowniejszy do
wód, iż chętnie dopomagałaby zarządowi i-ceny w 
jego działalności w tym kieruuku, należy więc li 
czyć się z tem, a nie przyjdzie to chyba z trudem, 
gdy z góry można mieć pewność powodzeaia.

Na Ślizgawce obok ogrodu botanicznego jutro we 
czwartek przygrywać będzie orkiestra wojskowa od 
godziny 2 do 5 po południu.

S praw a w odociągów w Krakowie, któiych oby 
się prawuuoy naei doczekali przypominaną bywa 
publiczności, gdy w iunyeh miastach obradują nad 
dostarczaniem wody dla mieszkańców. Z tej wycho
dząc zasady, notujemy, iż Bautechniker  w 1 szym 
numerze z b. r. donosi, że Rada miasta w Wiedniu 
poleeiła budownictwu miejskiemu rychłe ukończenie 
studyów nad uzupeiuien:em sieci wodociągu ź r ó 
d l a n e g o  miejskiego, i dodaje, od siebie; „Poleoc- 
niu temu wprawdzie dość szynko można uczynić za
dość, sądzimy jednak, że nawet najlepiej obmyślona 
sieć na nic się nie zda, jeżeli niema wody. któraby 
przez położone później rury przepływała Na razie 
bowiem nie mamy nawet dla istniejącego już ruro
ciągu dość wody źródlanej Wszystkie zaś dzielnice 
wiedeńskie wtedy tylko wody dość mieć będą, jeżeli 
aię wybuduje drugi wodociąg**.

W spraw ie  S ch ley en a , zasądzonego przez wła 
dze losyjskie na 3 lata więzienia, przeciw czemu 
wystąpił ojoiec jego, wnouząo prośbę do Keła pol
skiego, —  zamieszcza półurzędowy F r tm d  n  B la ti  
bliższe nyjaŚDienie. Mianowicie dziennik ten, zaozer- 
pnąwezy wiadomości, jak twierdzi, z wiarygodnego 
źródła, stara się oczyścić z zarzutów konoula atu 
stryackiego w Warszawie, a nawet nniewinnió po
niekąd urzędowe organa rosyjskie.

Schleyen, wedle informacji F rtm den  - B la tt’u 
przychwycony został ua terytoryom rosyjskieir ih  
flag ra n ti, gdy cały pakiet socyalistyczno-nihilisty- 
cznych pism ulotnych chciał przewieźć do Warsza
wy. Zasądzony został Sojl-yen w drodze admini
stracyjnej na podstawie rosyjskiego kodeksu Lar.ego 
z powołauiem się na ukaz carśki z 17 marca 18C1 
r., „za współudział w socyalistyozno-acarchistycznej 
organizacyi w Warszawie, noszącej nazwę „ P r o l e -  
t a r y a t 1*. Austryacki konsul generalny w Wariza- 
wie odwiedzał Schleyena w więzieniu śledczem i 
dokładał starań, aby śledztwo w jak najkrótszym 
czasie ukończono; więcej nic zrobić nie mógł.

Żądania rządu austryackiego o udzielenie wyroku 
w odpisie odmówiła R osja, z powołaniem się na 
artykuł IV umowy austryacko-rosyjskiej o wydawa
niu cudzoziemców, wedle której każdemu z państw, 
zawierająoych umowę, {przysługuje prawo karania 
za przestępstwa polityczno bez względu na pocho
dzenie przestępcy.

Rada m iasta  T arnow a uchwalił* jeduoiazowę 
suowencyę w kwocie. 10 złr. dla Stowarzyszenia poi 
skiego „Zgoda** w W iedniu, na założenie biura in
formacyjnego, a ua prośbę komitetn opiekuńozegi 
budowy domu akademickiego w Krakowie jednora
zowy datek yt kwocie 50 złr.

P ożary . Z Pilzna otrzymała urzędowa Gazeto 
Lwowska, jak zapewnia, ze strony wiarygodnej na
stępującą wiadomość: Pomiędzy 9 a U  bm. zda
rzyły się w Pilznie trzy pożary, które uowstałj

< s kwedług wszelkiego prawdopodobieństwa skutkiem 
podpalenia, a jeśli nie przybrały szerszych rozmia
rów, to tylko dzięki szczególnie szczęśliwym okoli
cznościom. Co do powodów tych pożarów, krążą w 
mieście rozmaite pogłoski; przeważnie zaś przypi
sują mieszkańcy, zwłaszcza mniej oświeceni, przy
czynę ich tutejszym izraelitom, podujrzywająe ich o 
podpalenie w celach zysku, jakiby mieć mogli przy 
eprzedażaeh materyaiów budowlanych itp. Pogłoski 
te wywołują pewne rozgoryczenie pizeciw izraelitom. 
Z powodu pożarów władze miejscowe zarządziły od
powiednie środki, zabezpieczające na przyszłość od 
podpalania.

Z Izby sądow ej, w  Samborze toczyła się w tych 
dniaoh rozprawa kama przeciw urzędnikom i służ
bie kolei państwowych, obwinionym o występek 
przeciw bezpieczeństwu życie. W dniu 2  lutego ubie
głego roku pod St'yjbm zetknął się pociąg towaro
wy z maszyną pomocniczą, idącą w przeciwnym kie
runku, a skutkiem tego nrzędnik Władysław Che
chliński poniósł śmierć, maszynista z>ś Tomasz No- 
worytkt ciężkie, kilku innych mniejsze uszkodzenia 
ciała. Z przyczyny tej katastrofy prokuraicrya pań
stwa oskarżyła Piotra Rzońcę, przesuwacza wozów
1 zwrotniczego, Teodora Komarzyńskiego, urzędnika 
rnchu kolei państwowych, Stanisława Jaworskiego, 
zastępcę strażaika kolejowego, j Karolinę Bobowi- 
czową, nadzorczynię ramp, o występek przeciw bez
pieczeństwu życia Do rozprawy powołano rzeczo
znawców pp. Puzdrowskiego i inspektora kolejowego 
Langiego ze Lwowa, oraz 18 świadków. Wszyscy 
świadkowie stwierdzili, iż duia % la ego z. r. szala
ła  wielka zamieć i noc tak była ciemną, iż na kil
ka krokow nic widzieć uie możua było. Wszyscy 
oskarżeni nie poczuwali się do winy. Rzońna zeznał, 
że w ową noo obsługiwał 15 zw rotnic, 3 rampy,
2 tak zwane „distanzscheiby1 i biega* z dwoma 
Jau fce tla m i" . Za maszyną, któia wjechała na tor 
fałszywy, dawał sygnały, ale ich jadący na maszy
nie nie widzieli. NoworytKo był przedtem w służbie 
18 godzin, a spal zaledwo godziDę. Inni oskarżeni 
zeznali, iż tak obciążeni byli obowiązkami, te  wszy 
stkim podołać w żaden sposób nie mogli, p-zecho 
dziło to ich siły. —  p 0 przeprowadzeniu rozprawy 
wszyscy oskarżeni zostali uwolnieni od winy; pro
kurator nie wniósł zażalenia nieważności

Kurczenie ojczyzny. Gazeta Narodowa  donosi : 
W ręoe moskiewskie przeszedł piękny, od wieków 
polski majątek Dunajów, w zabranych prowinoyacłi 
położony. Sprzedał go zamożny obywatel p. Broni
sław Skibniewski, generałowi rosyjskiemu Terseno- 
wi. Strata jest tsm dotkliwszą, że w Dunajowie spę
dził niejedną chwilę lat młodzieńczych Zygmnnt 
Krasiński, że splotły się z życiem jego, s epoką 
szczęśliwego dzieciństwa, dunajowskie lasj i pola. 
Takiej pamiątki nie godziło się przecież oddawać w 
wrogie ręce świętokradzkie I Nie godziło się zwła
szcza, jeśli majątkowe stosunki do tego wcale nie 
zmuszały p. Skibniewskiego. To też oburzenie głę
bokie zdjęło na wieść o sprzedaży obywatelstwo wo
łyńskie i podolskie, a smutno i boleśnie dotyka ona 
cały naród.

j
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Wygnani. Ostateoznym wyrokiem, zatwierdzonym 
Pf^ez warszawzką Izbę sądową, zostali skazani za 

fflowoljy pobyt za granicą n> wieczne wygnanie 
wfe'*“ic ^aństwa, a w razie powrotu na osiedlenie 
t ,  c,yi) następujący stali mieszkańcy Warszawy: 
ooa, ^ aw irszenmil 31 lat, Stanisław Buchner 
lat ' ®taaisław Gletz 4 9  lat- Eljasz Hautzman 38 
co 1 l ^ s a  Sawicka 80 lat. O wyrokn tym pole- 
j ”? 0 P°robić stosowno adnotaeye w księgach ludno- 
iatl * U8<̂ to PrzeProwa^zi  ̂ postukiwania co do ma- 
. u fuchom.go i nieruchomego powyżej wymie- 

n,0“ych osób
^.**°8 kwy donosi korespondent Koln. Z t g iż

zańWle‘J*R 8' e wiadomoś<5> że Ła kolei Moskwa Bja- 
tualeziono podczas przejazdu oara z Liwadyi 

podłożoną c e l e m  w y s a d z e n i a  p o c i ą -  
* u d w o r s k i e g o w p o w i e t r z e .
M Zaprowadzenie uszczeoności w Watykanie. 
'  “knurow i Folehgemiu, b. komisarzowi święto 

rta , dowiodła komisya kardynalska, it  przeszło2 0  firm aa ^aruynaiasa
.000 ir. świętopietrza nieoględni© zmarnował. 

Jomisya kardynitlśka, ua której czele
Roggiero, znalazła podobno nbytsk 40

. onow w skarbie papieskim, spowodowany 
*«e mnemi okolioznościami krachu. Skutkiem tak

“ “ *■ ,UŁ,T01a , jęto się n»gle systemu bezwa- 
sła wTJ0*1 08łiCẑ dnfl^'i- W tym celu komisya znio- 
■niast' a nrzt dl’W' które za zbyteczne uznała. Za. 
duch CZ*ereck Przyt>ocznycn tajnych yfodkomorzych 
d»óchWDjC^ ’ PaP‘e4 Wdzie ich miał na przyszłość 
plon' n  ^°' zba służby będzie znacznie uszczu- 
Iae: a a dostojników dworskich obierani będą pra- 

°̂.3*adai^cy znaczny majątek i poprzestaj ,oy na 
dla n ° P^acy, aibo też słnżący darmo
»in0tT - CZytU- ^akim jest właśnie mianowany teraz
gnu r erlil<g eaj na mieJ80e *s- Folchi’eS°- mon9‘ 

margrabia Casali del Drago, posiadający

pomnożone i opatrzone bardzo dokładnym spisem 
wszystkich przytoczonych autorów, ich dzieł i dat 
biograficznych.

— Emil Oilivier napisał obszerne studyum o Mi
chale Aniele, które się w tych dniach ukaże w  Pa
ryżu.

Dział ekonomiczny.
o uP e r t r a k t a c y e  r z ą d u  z k o le ją  północną

państwowienie, jak donoszą z Wiednia, trwają 
Jilej. Rząd ofiaruje 130 złr. renty za akcyę. Za
rząd kolei w W g a  150, pomimo, że dotychczas 
akcye te dają 132 i pół renly._

Wybory w Izoio handle „ t j .  Lwowska Izba 
handlowa na nowo wczoraj się ukonstytuowała. 
Prezydentem wybrany został ponownie jedno
głośnie p- Karol Kiselka, wiceprezydentem wy
prano p- Jakóba Piepesa, prowizorycznym wice
prezydentem p. M aia Epsteina. zaś rewidentem  
kasy p. Karola Schayera. Skład komisyi certyfi
katowej, bankowej; kolejowej: dla dostaw w ci
skowych statystyczne] i kontrolującej, notowanie 
kursów, zost rł niezmieniony.

Dostawy dla w ojska. M inisterstwo przyjęło 
oferty szewców ^ marzy na dostawę 30.000

Tatarka
Proso 
Y  oia

• - .
Siano . . ,
Słoiaa . .
Koniozyna na pa.a 
Ziemniaki aa hekto 
Jaja aa kopę .
Mario sa g a m ie * '......................................

: :
Koniozyna nasienna czerwona za 100 kilo 

» biała „ „ „

par butów na ro k ^ !8 9 2 , z czego ua Galicję

t ^ Cm“y majątek. Komisya zniosła nawet połowę
wieczorQv.v, . , . f    „ 1 .i ,  rth0r w cn 8ikółeir Żeńskich, od Watykanu z 
b2nf„ ' wofnięfo corocznie rozdawane biednym dzi

zale
dziew-

. drobne ponagi a nawet nie rozdawano już 
r i ° rok“ dlatuk ” Ł“ uia ®®*°*ędności nrzędnikom watykańskim 
■ **»*?"«? D iario Mero, czyli Kalendarza, z wy- 
®jcn jK“’eiŁ nr0iZyatuśoi i obchodów, odbywają 
hy J h w ciągu rokn w rozlicznych kościołach

ktor**'***1" fluorytom . Od dnia 1 stycznia br. Wi- 
rły.  ardon poi era psnsyę emerytalną od stowa- 
mfs *!Qla litaF£>cki08 °- którego był członkiem Rozn- 

b*?. nie potrzebuje on tej zapomogi,m i l i o n  .............  " j  zopouiogt, bo jest
będ . rem> ale jak sam mówi, co miesiąc odbiera* 
^ z,d * zadowoleniem swoją pensyę emerytalną. 

'3  *awdzięoza dobiej organizacyi samupomocy 
Polr— . . .oi»ł y literaci i w ogóle pracownicy pióra, cho-

rg . * baczną jest ich liozba, nie zdołali dotąd stwo- 
jakicgokolwiek stowarzyszenia przezorności !

żtŵ  ^ św n o , jak artyści wszelkich gałęzi sztuki 
ot — polnych koników.

Ws? d ,a PU»kÓW. Rosyjskie Towarzystwo 
Uęj^biężliwości przyjęło projekt założenia w oke 

^atsreburgu kolonii leczniozej dla alkoholi- 
" R . *ie to M  druga tak niezbędna instytucya 
lLn,°*yi- Pierwsza istnieje z powodzeniem w Pin

witnA nnftz mieszkańo/iw Uolain™#--lu M ^triymywrana przez mieszkańców Helsingfor-
L i  ala M siedzib ludzkich w głębi lasu. Są tam
słó w 1101 1 r64nych B̂#r 0 r 64nym P0«oniie umy- 

, J l a aie braK nawet ludzi z wykształceniom
l r : r» * erai te  ̂ odpowiednio zaspakajane są
w ła^a  , * yBZCe ' umy ^ ow«- Zakład posiada
St^.sria J . cządza obowiązkowe ćwiczenia 
r>c® T w * x f  PMytułki istnieją w Ame
P'jaoy dobtnm ln icg i l i* H  p-zyjmowani nałogowi 
mem terminu poby,,u 

do 2 U ft. et. tygodni.

za podaniem prośby i okrcsle- 
pobytu, a orj ata za kurao/ę wyoosiI- *___. *

owo.

etał58la,SO" , ;n '» -  Rada szkolna krąj^*ą zamianowała
banfc«łl£ r . “ l “ #la Jann ^0'ońc/yKa W Śmatyme, stałym ^ “/yotełem kierni..*_ szkoły etatów.!- ferującym ,*eaJoklasowej szkoły rintowjj
« & lej W Ś n i ^ r S o ^ w ^ W a  Jaaa ż « -
g & e g o  w findniku, s u C  nauczycielem szLoly etato- 
^ J w Tarnocórz#* t ł l « a  nsuczyoifilkf Franciszkę

.  S I Ł  r S u . ~ B . i M  . . U  • « “" ?jfiknowicąojr t j m e ^ s ™  n.uozyoielo .zkoły prywat- 
leJ JoaebTi ®anBer-. w T.-nopolu stałym 

»»eiy?1!le,n ' . m -aia mojieszowego w szkole eta-
czti;roklusuwej i lęskiej (#rodI.n.

p rzypala około » 0 0 0  par.
Przem ysł krdjowy. Pierwszą krajową parow ą 

fabrykę wyrobów i  labrach , ,  granitu i m arm u
ru zakłada we Lwowre zaszczycaie znany arty
sta rzeźbiarz p. Julian Markowski. Nowa fabry
ka jest o sile dwudziestu koni. Robotj są w peł
nym toku. a urządzenia maszyny ao szlifowania, 
polerowania i rznięcia, jakotez wytrawiania napi 
sów i ozdób w granitach, labradorach i m arm u
rach, za użyciem pary i elektryczności, podjął
się inivnier Rychuowski. v

Fabrykatmi cykoryi ‘zaniepokojeni J% rozporzą
dzeniem ramistersiwa, nakazujące m im, ab 
szarnie swe systemu Kleina przęrobili, gdyż Klei- 
nowskie suszarnie szkoaliwe^ są djtt zdrowia za
trudnionych w nich robotników, nabiykanci wy
słali więc deputacyę do hr. Taaffego, do ministra 
sandlu i do najwyższej władzy sanitarnej z prośbą, 

aby rozporządzenie to cofnięto raz d 'a tego, że 
suszarnie Kleina, zdaniem ich, są dobre, a p0- 
wtóre dla tego, że przerobienie ich wymagałoby 
znacznych kosztów, których on- teraz ponieść nje 
mogą bo mają utrudniona stanowisko przez t r a- 
5 y handlowe, zniżające do połowy cło od ^

8 r w «rtaw «C:w ^ e r iln i* . w  kołach przemysłowych
i h a n d lo w y c h  Berlina istnieje projek urządzen.a 
W r  1896 W Berlinie wielkiej wystawy; chodziło 

i, „ czy wystawa ta ma b y ć  tylko krajo-
w ąn ezy° też M iędzy narodową. Wydział kupców

sa 100 LiLgr. nowa 
iti . . . .
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Lwów Tarnopol
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wzywającą rząd, aby corychlej zaradził niedokła
dnym i spóźniającym się statystycznym ogłosze
niom. Rezolucya została uchwalona.

Wiedeń, 20 stycznia. Cesarz i arcyksiążęta byli 
dzisiaj na nabożeństwie żałobnem za ks. Clarence 
w kaplicy ambasady angielskiej.

Wieueń, 20 styczniŁ. Na nabożeństwie żało- 
bnem z>i ks. Clarence w kaplicy angielskiej byli 
także. Knlnoky, Taaffe, wszyscy ministrowie, m i
nister węgierski Szoegyenyi, wszyscy ambasado
rowie i posłowie zagraniczni, komendant korpusu 
i arystoirracya.

Wiedeń, 20 stycznia. Polit. Corresp. donosi, 
że wczoraj odbyło się posiedzenie dclsgatów serb 
skich i austryackich w sprawie traktatów handlo
wych. Delegaci serbscy przyjęli do wiadomości 
propozycye rządu austryackiego; do rozprawy je- 
szcze mc przyszło. N astępne posiedzenie odbędzie 
się w piątek.

Berlin, 20 stycznia. Dwór zapiowadza ośmio
dniową żałobę po śmierci arcyksięcia Karola Sal- 

' vatora.
1 Kolonia, 20 Stycznia. W edług wiadomości z P e
tersburga do Koln. Z ig . , car nie przybył wcale 
na uroczyste święcenie wody w święto Jordanu, 
bo władzo policyjna odradziła mu tej podróży i 
zjawienia się publicznie na uroczystości z obawy 
przed nowym zamachem.

| P a ry ż , 20 stycznia. N a ostatniem posiedzeniu 
; Izby poselskiej były zajścia skandaliczne. Bnian- 
żyści L e s e n n e  i L a u r  interpelują w sprawie 

I zarzutów, podniesionych przez dziennik In tra n -  
j sigeant prze ńwko jednem u z członków gabinetu 
j i żądają dyskusyi nad interpelacyą. Prezydent m i
n is tró w  P r e y c i n e t  odrzuca dyskusyę. Kilku

H p e s t n t ż e i t i a  m eteo r* !® ?*® *™ ®
(podług obseriratoryiim kroKowskiag®)

Kraków, dni* 20 stycznia.       — — ________
■— JJjś j dziś im putow anych  domaga się, aby pierwej interpe- 

6 rano! g- 2  pop- i naeya, .  ziost^ a formalnie zgłoszoną i głosowano
wosoiej

g- 1 0  w
Oiśnionie powietrza 

(zred. do 0 )

----------------- naa wstepnem  zapytaniem co do dyskusyi. L  a u r
7 5 2 -gmm 7 5 0  8inm '748'5mlŁ j b>eb^ rz?c.*w ^° tem u i w0 â z trybuny :

panowie wstępne zapytanie

Kierunek i noc wiatru i 
(0  — oieza, 1 0  burze iS l E 8 B 3 E 2

Wilgotność względna
(w odoetkaci-) 8 8  % 8  i, % 64%

TeJ»perztura i — 6*3 jad z iec ie  tym sposobem osłaniać m i n i s t r a
w ztopnizch Celsiusza ! — 8  ,a - ■  J__ , o cl d a w n a n a p i ę t n 0 w a ł  e g  o p r z e z  op i -

---------------------- n i ę  p u b l i c z n ą . -
I Ostatnie słowa były aluzyą do m inistra spraw 

wewnętiznych Constansa. Otóż C o n s t a n s  rzu- 
- cił się na trybunę i u d e r z y ł  L a u r a  w tw a rz , 
co wywołało wielki p„płoch w Izbie< .

Przewodniczący F l 0 q u e t  zawiesił obrady; 
deputowani jednakże pozostali w sali Republika- 

, nin D e 1 p c h a uderzył w t w a r z  bulanżystę 
_  j C a s t e l i u a -  korytarzach nowe skandale. Je -Telegramy „Nowej Reformy!'

Delpechen. i Cąątelipem. Prawdopodobnie będą 
jeszcze mne pojedynki.

Stan niobu 
pog., 1 0  zup pochm. 8 10

( ld e g ra try  w łasne , Nowej R e form y".)
.... ^ ^  , Biuro Izby poselskiej uznało iż do Constansa
Wiedeń, 20 stycznia. Dowiaduję się z bardzo ■ — — - ’

S ,l ,a d r f ;  p Armatowicz ua jłeine d/.ieci 5 złr.

R epertoar tea tru  knkow skirflo .

W:ft c z w a r t e k  2 1  stycznia: (13 czwartkowd
^•dstawi^nTe) Polowanie na zięciów", komedya 

aktuth pj 
8 0 b o  tę

W 4
V

W ,r<2 V ,  komedya w 3 aktach pp. ^abiche i De-

/ I-UIOJ f.k "
1  “ktuth pp Labiche i Delacour.

- a * 1- - - - 2 3  stycznia: Na dccbód Sobiesławą

Po Wóuiaczył Stanisław Dobrzański; rozpocznie 
pierwszy „Promyk słońca", k^Pedya w 

F*anciszka Domnika. , mollu
f i *  f i M z i e l ,  21 stycznia: „Wilhelm T e ll ,  

w 5 autach Fryderyka Schillera

ttiisci naiiiow e, literack ie i artystyczne.

i s i s ? - 3 A rab*l|a  B. Bc/clcley: r™ *  ,zkł“
Łirja Przekład J. K. Potockiego- Warszawa,

4 u ®akładem F. Paprockiego.
dolej V a *nana już ponkim czytemikoiu pnprW 
8tarc ‘j8 *1 pracy „Czary w krainie wiedzy" —  u°' 

a U-łodfmu pokoleniu nowy szereg pogada- 
*t°8«.OBłC«*r^n^ tyo^ 1 dziedziny botaniki, zoologu, 
be* fizyki Htc. Strona nausowa dziełka jeBt
ścią i V Autorka przerzuca się z wielką łatwo- 
WB*ech*tt^ 011110̂ *^ irzedmiotn z odległych krańoów 
dzij n 8w*ata i,a dno oceąnu , uwzględniają® WBZ9‘ 
gO(ę(c 0WLze wyniki wiedzy. Pod w-ględetn ocC.- 
rzheić mo4nahy natomiast niejedno dziełku za- 
torn„' Jmowauie kwestyj naukowych w z j - r y 'ia 8 

Fogadwek nauczyciela z gronem ucznićw. z 
0i6 przyprawą długieh i nudnych ustępo
Met0(,y Łam się zbyt rzczęśliwym pomy8*0®'

berlińskich uznał ua zwolaiiem ad hoc posiedzę 
„iu w lecie roku zeszłego, te  zalety się urzą
dzenie wystawy niemiecko- narodowej. W tych 
dniach odbyło się nowe w tej sprawie posiedze- 
oie i po zasiągnięciu zdań ze strony szerokich 
kół przemysłowych i kupieckich w Niemczech, 
wydział uchwalił wszystkiemi głosami przeciw 
jednemu, że zaleca jię w j ierwszym rzędzie urzą
dzenie wystawy i n | i ę d z y n a r o d o j w e j ,  gdyby 
jednak zamiar ten nie mógł ewentualnie być usku
tecznionym, żeby p^priestać wtedy na wystawie 
krajowej.

Handel zbo ib riy  w  Rosyl. Dzienniki rosyjskie 
zamieszczają mnóstwo telegramów ze wszystkich 
ważniejszych punktów' handlowych Rosyi euro
pejskiej i tra jn  Zakaukazkiego, konstatujących 
niedostatek zapasów zbożowych. W iesłm k fin a n 
sowy. organ m inisterstw a skarbu występuje gw J  
iowriie przeciwko oszustwom w rosyjskim handlu 
sboiowym. Dziennik ten cytuje podobnych faktów 
mnóstwo. Przy rewizyi okrętów, naładowanych 
pszenicą, celem eksportu za granicę, okazało się, 
te. z ogólnej ilości więcej niż połowa miała przy- 
mieszkę śmieci, dochodzącą do ?<!%. W wywo- 
żonem za granicę życie 82% nvło zaśmieconego, 
a wysokość przymieszki dochodziła 25% . Blisko 
połowa jęczmienia. przezLaczbnego na wywóz za 
granicę, niiała przymieszkę śmiecia w wysokości 
y 3 % i t. d. Na postawie powyższych urzędowych 
urzędowych danych Nowoy, W rem ia  nie waha 
się nazwać całego zbożowego handlu rosyjskiego

iawnem i zorganizowanem, wśród białego dnia
w oczach wszystkich dokouywnjącem się oszu

stwem " i żąda przeciw niemu wyjątkowych środ
ków ustawodawczych.

Spraw y kolejowe w Rosyi. W administracyi 
koiei rosyjskich zaszły ważne zmiany, zmierzające 
do zjednoczenia kolei państwowych i prywatnych, 
które dotychczas miały osobne zarządy. W praw 
dzie departam ent kolejowy w ministerstwie dróg 
i komunikacyi, pod którego zarządem stoją koleje 
prywatne, pozostaje nadal jako odrębna in sty tu 
cya, podobnie jak i osobna administracya kolei 
państwowych; wspólny kierunek jednak obu tych 
instytucyj powierzony zostanie nadal gbueiał-po- 
rncznikowi Petrowowi. Urząd dyrektora admiui 
scraeyi kolei państwowych zostanie zniesiony Re- 
orgauizacya ta stoi w związku z całym szeregiem 
reform, które bęeą niebawem przedsięwzięte w 
ministeistwie dróg i komnuikacyj

a , . . - , , -  . . ! nie można zastosować regulam inu Izbi za naru-
dokładnego zrod/a , że pogłoski o z w i n i ę c i u  gzenie spokoju o b rad , ponieważ nie iest deputo- 
wyższego sądu krajowego w Krakowie są bez- wanym, lecz senatorem .
P o d s t a w u e ,  z palca wyssane. M inisterstwo p 0 podjęciu na nowo obrad Honstaus wszedł 
•‘'prawiedhwosci takiego projektu wcale nie ma i do i ib y j przeprosił zgromadzonveh iż zmuszo-- 

nem słowem n i c  c te r n  n 16  wi e .  ( le le -  ny byj zakłócić spokój obrad. Posłowie przyjęli
rn o}ati7u nhlńdWnilgram  ten jest zaprzeczeniem wieści, jaka za po 

średnietwem jednego z pisin krakowskich doszła 
do dzienników wiedeńskich, która donosiła o zwi
nięciu wyższego sąuu kraj. w Krakowie i złączt 
niu go ze sądem wo Lwowie. Przyp. Red.)

{Tdegram y B iu ra  K ^ie^o n d em yjn rg o )

te słowa oklaskami.
Izba uchwaliła wstępne zgłoszenie interpelacyi 

bulanżystów 438 glosami przeciw 44 . poczem 
posiedzenie zostało zamkniętem.

Senat skończył rozprawę nad budżetem- P re
liminarz budżetu powróci jeszcze do Izby, ponie
waż senat zaproponował pewne zmiany.

Wiedeń 20 stycznia. Prokirator Z a k l i k a  zo -L  .^a ry T̂’ ^  bty.-zma. W skutek wczorajszego rai
stał przeniesiony z Rzeszowa do Tarnowa. Za j j Cia Y  z*)le odbył się dzi&iaj pojedynek mię

J d z y  deputowanym Delpeche a Castelmem

nin I z b y  p o s e l s k i e j  prJY, fmiennern głoso-

larioitnń • i podstawne. I nnj ministrowie oświadczyli, że z
tV u 1 stycznia. Na wJzora)ńzera posiedzę-; Oonstansem się solidaryzują.

dach rozjemczych dla załatwiania wszelkich spo
rów, jakie z wykonywania traktatów m ogą wy
niknąć.

Prezes gabinetu R u d i n i zgodził się na ten 
drugi wniosek, ale wezwał wnioskodawcę, aby 
odstąpił od wniosku pierwszego co do ograniczę 
nia traktatów na sześć lat. Gdy Crispi aie cofuął 
swego wniosku, przyszło do głosowania i wnio
sek upadł 174 głosami przeciw 49.

Rzyin, 2 0  stycznie. Przed głosowaniem oświad
czył Rudini, że rząd włoski, nie chce przymilać 
się Francyi, lecz dąży do u jęc ia  jasnego stano
wiska. Obronne przymierze dozwala n& utrzym y
wanie stosunków z mocarstwami środkowej E u 
ropy, a także i z Francyą dla której W łochy 
nie czują żadnej n.eprzyjaźni. Przed odnowieniem 
potrójnego przymierza omówiono traktaty h a n 
dlowe.

Lizbona, 20 stycznia. Program  gabinetu, obej
mujący redukcyę i chwilowe powstrzymanie wy
płaty procentów od długów państwowych i pe
wne ofiary nałożone na urzędników państwa. —  
został przyjęty z rezygnacyą. Położenie w ew nę
trzne je s t najzupełniej spokojne.

B ruksela, 2 0  lnttgo. Rząd wniósł1 do Tzby po
selskiej przedłożenie, dotyczące rozpoczęcia ro
kowań w spraw ie traktatów handlowych z kilku 
państwami, pod warunkiem, aby państw a te przy- 
znały Boleli najniższe taryfy F rancuska taryta 
minimalna, według przedłożenia, ma byś uważana 
za dostateczną podstawę do zawarcia traktatu.

Tyflis, 20 stycznia. W skutek katastrofy, jaka 
się wydarzyła przez załamanie się mostu na rze
ce K ur w czasie uroczystości Jordanu, utonęło 
73 osób, 40 wyratowano; liczba rannych jeszoze 
niewiadoma. Z duchowieństwa nik t nie poniósł 
szwanku.

B elgrad, 20 stycznia. Król rejeneya i m inister
stwo wysłali w dzień Nowego roku Starego sl/lu  
telegram y z powinszowaniem do ks. Ferdynanda 
i do rządu bułgarskiego, którzy bezzwłocznie tego 
samego dnia wysłali nawzajem swoje powinszo
wania i zapewnienia przyjaźni królowi, rejencyi 
i m inisterstwu.

Sofia, 20 stycznia. Rząd bułgarski udzielił ko
misarzowi tn reckiemu Reszid-bejowi odpowiedź 
na notę W. Porty, doradzającą, jak rząd bułgar
ski ma odpowiedzieć Francyi w sprawie zatarga 
o w ydalenie Cbadourne’a. Treść tej odpowiedzi 
jeszcze niewiadoma.

j f iT b r r f b  t e l e g r a f i e r j . i ,
s r a .  ( l o l d a l *  W l w < l « ż k a l r l w j

dnia 2 0  stycznia 1892 roku.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Aostryacka renta złota . . . 
5%  austryacka ren ta  (nourcowa) 
Akeye . auk. austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe
Londyn ...................................
Srebro .........................................
2 0 -to frankówki za sztukę . . 
Dukaty austryackie . . .

Ł u i r  wri.l 
aaatr.

rir. | •t. 1
94 25
93 90

111 05
108 25

1000 —
895 50
118 15

• 38
S 60 I

. 58 02 1
Wiedeń, 20 stycznia. Ruble papierow a 115*7t. 

Oena nafty 18— 2 1 2 5 . Spirytus 21*12; tyt® 
10-61; pszenica 10*87; jęczm ień 6*65.

waniu nad przyjęciem tra k tó w  handlowych z

' ? l ! . t d c z y i0  9iM “ dzialuości sądowej.

Boudeau, który zo«>*ł znieważony przea pew
nego dziennikarza, pociągnfł|T tegoż do odpowie-

Zaharw}eta.̂ a ’ wProwadz»jąo do dziełka naukowego
bni8 n-TLj* powiaatkowe, ma na celr prawdopodo-, * * •uu>ltv W O, lll* UH c
Sie ™odfl gorzkiej pigułki o ile jednak wiadomo, 
ci%iiy»LZy 8‘ł  zbytniem uznaniem w kołaco mtodo- 
tpn telników, w danym wypadku jeet °na
trat,. .niel stosowną, 14 książeozka, z natury 8W®J

1 1    „iwnefOPri V|s ^ p o d s t a w i e n ia  rzeczy w ym agająca
w jsania przyrodniczego, znajdzie się jsęy 
mie n j  doiaetającej młodzieży, pracującej świad® 
zJk r* słojem  wykształceniem. Styl barwny i J9

zapewnia nam już a priori znl"  
B*° tłómaoza.
T * W a  klasycznego dzieła o literaturze *D' 
B ’ Wyszło obecnie w Paryża wydanie 8 -m®i

- T angb*  że Xanger« dostał dymi-
S u ł t a n  marokański zamianował na jego miej-SYP ----  Tł • • 1 „ ŁU.

sce mistrza cetemonu P a n d a .  Powstanie 
uważać można za ukończone.

Rzym! 20 stycznia. Jenera ł jezuitów um arł w

|» » * < j  \\ nioseir mn|W°^fci komisyjnej, DOfltepo»»me m ilistra uausiaiisa. r o  jego st: 
uotyczą,cy traktatu z Włocharf1’ z°stał o d r z u -  Rtane|y  prawie wszystkie dzienniki, chociaż 
e o n y  2 1 1  głosami przeciw 8 8 , koczein t r a k t a t j “„„^„ubolew anie ń&d zajściem, 
z W ł o c h a m i  u c h  w a l o r ® ’

Rezolucyę posłów : Bonde ^ er ‘S°> Gorouini i 
Barioli przydzielono komisyi cłowej.

Wiedeń, 20 stycznia. Izba ff°s(jlska na dzisiej 
szem posiedzeniu przyjęła wnicsek. P- P o 11 a k a, 
żądający bezzwłocznego t r a M raula sPrawy po
mocy ze skarbu państwa dla pawidzoaycli niedo
statkiem w okręgn Neudek n  S®rach Karkono
szach. P. T a u s c h e  podzięk°wa‘ Sorącemi sło 
wy namiestnikowi czeskiemu 18 ’ °fiarowany
biednym w Karkonoszach.

L kolei przystąpiono do rotP.ra,!? Da(i  rezolu- 
cyami o zaprowadzenie jednosWneJ s4a4ystyki m  
chu towarowego na kolejach austryackich i nad 
wezwaniem rządu aby się wjstara‘° o ile mo
żności jak najwięcej jednostajni P°dstawę d]a sta
tystyki handlowej w państwach 110wemi trakta 
tami związanych.

Pos. S z c z e p  a n o w s k i  p°P,er»ł rezolucyę.

Z targu  wiedeńs .ego. Wczoraj rano udali sie 
posłowie Dawid A b raham ow ie , K o p y c i ń s k i  i 
C h o t k o w c k i  na targ _ nierogacizny, Ceiem ogobi_ 
stego przekonania się o pannjąCych tamże sto
sunkach- P ^ c z a s  gdy na targu w i e p r z ó w  we-

i » t ki h  S  & T S 0  * » u c j f e Łnie było żadnego kupca. Koło polskie żądać W10e 
będzie, ażeby na rowm traktowano ś w in ie '^ h  

weeierskierai. ? au"cyjskie z węgierskierai.
D ostaw iono  wczoraj świń t łu s ty c h  49^o i 

d v ch  11 1 8 , ra ze m  5377. Z a kilo ‘n Ju ’
płacono  po 4 2 - 4 3  ct., 3 5 - 4 0  ct. i ;/0 J j ]o4Wafgl 
za mięso z p ros ią t  p łacono  po 3 2 _ 3 g t M 

Na targ k o n tu m a c y jn y  dla świń r,„i; ' ■ i ■ u 
dostaw ione  3470 sztuk i ołacooA g i
za kilo żywej wagi be: podatku Po 2 9 — 36 ct.

S i a n a  dostawiono 39 wagonów, fcł o m y 32

Z ta rg i w zbożowych.

i & m .  »  .« 0  lulogr.

S r t s s a  • • • ■ nt i i
jy«a«eń
O w ie s ......................................  ' ; * 7 25
Groch 10

przyjęciem traktatów 254 gl^ów  p rzeciw 42. p a ryż, 20 stycznia- I zba Poselska pochwaliła 
{Żyw e okla sk i) Wniosek mnW3Z°ści komisyjnej, n,,rtteDowanie m iaisua ^onstąnsa. P 0 jego stronie

raziły ubolew anie  n&d zajaciera.
Paryż, 20 stycznia. A yencya H aoasa  donosi

ł l Rn!m, 20 stycznia, i i -  S L f a n ; e(j0 oświadcza,
że doniesienie dzienników, ]akobY papież zacho. 
rował na i n f l u e n z ę ,  nienaa żadnej podstawy. P a
pież ma

 ̂ Rzym, 20 styczi.ia^^Wczoraj w toku rozprawy
szczegółowe; nad traktatami p . C r i s p i  przędło 
żył wniosek, aby traktaty zawrzeć tylko na lat 
^ześć tj. do końca 1898 r., kiedy gaśnie przydłu-
^one przymierze, aby wtedy odzyskać swobodę 
postanowienia o dalszych losach. W innym wnio
sku żąda wprowadzenia w traktaty klauzuli o są-

O d p o w ie d z ia m y  B e d a k t i i r  
D r .  A d a m  A s n y k , ,  

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  B o r w U s k t ,

Rubryka .N adesłane* nie pochodzi od R odak- 
eyl, k tó ra  też  zadnh) edpow ledzlalnoócl zr, n ią  
nie przyjm aje.

n a d e s ł a n e .

Jubileusz firmy Mosse. W dniu 1 stycznie
upłynęło 25 lat od czasu założenia biura e ipe- 
dycyi anonsów pod firipą Rudolf Mosse, co spo
wodowało urzędników biura do uroczys^go ob
chodzeni? jubilenszu. Jubilaci Rndolf i E m il Mo®- 
ae otrzymali mnóstwo gratulacyjnych liftów i te
legram ów. Między skiadająeymi żyesenia u y h : 
prezydent Berlina dr. Forckenbek, posłowie Trae- 
ger, Baumbach, Gneist, Rickert i wielu innych. 
Szanowni jubilaci otrzymali nader cenne dary, 
a rozrzewnieni do głębi dnszy tem i oznakami 
ogólnej sym pat/i i szacunku, ofiarowali 1 0 0 0 0 0  
marek na fundusz celem wspieraniu ubogich.

W s z e l k i ©  p a p i e r y  t f a f *  
t o ś e i o w e ,  W u k n o t j  * a * 
g r a n l e z i a e  1  m o n e t / '  KIJ-
p u je  i s p r z e d a j e  p o d  n a j ^ y -  

i tn ie j s z e m i  w a r u h k a jf

Kantor wymiany

i i i
K r a k ó w ,  d n i a  a o  i . 

(Bea Meta Nfo kapom.)

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1 .
3 0 .  Z l e c e n i a  z  p r o w i n c y i  
u s k u t e c z n i a  s i ę  o d w r o t n ą  
p o c z t ą  b e z  d o l i c z e m a  p r o -

w i e y i .

Rabie papierów*.
Marki niemieokie 
Ł>w  żrankówke riota 
ft*/, Pożyezka krajo«ia gafi0

W a m a w a ,  d n i a  19/1
(B u bieżąoego knpoua.)

H 6  BO®}* “ Ś  n i J i l T 18 * r - *  n -  1001 
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a  rabll 114 60
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f  ), Saaku anatro-węgienkiege na rir, 100
«7, Banki kip. węg. z premia za rir. 100
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99 T< 
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Boi M o i y  i tantor wyiany j a k ó b a  h o g h s t im a
K r a k t w ,  t a j r a e a  a ! « « a y  l h h .  A  —  B

h i p m a  i  n n » i , j e  a a t k a n j r , t a l . J  w 0 > w l  m j o w ,  i  « g r « u o m .  * * 5
l lt ta f  z a s t a w e i  l i t y ,  ■ • ■ • t y ,  w y m ie n ia  w sz e D d e  k u p o n y ,  w y lo so w a n e  p a p ie r y .  —  Z le o e n ia  % p r o w m o y i

l ^ u t e o c n i a ^ o d w r o t n ą  po« łt%  l e i  i i l i w t i U  |r o w i* y i [



W lTC»ł. N T H O O IIK  K , Kraków, Sukiennice,
4 Nr. 16,

L. 29, p° <• R ę k a w ic z k i
N O W A  R E F O R M A .

g l a c e ,  d u A y k l e ,  d a m s k i e  i  m ę s k i e ,  i  f a b r y k i  E .  Z - c I  u r i a s a .  
C e u y  n i s l E t s ,  Z a m ó w i e n i a  o d w r o t n i e .

Kraków, i l  Sty.?znia 1892.

Do lasu w Przęczycy
poczta Brzostek, po trzebny  jest

egzaminowany leśniczy
k a w a l e r .  208 i 3

Zgłoszenia p f8eLnne do właściciela.

P r o S b a .
Litościwe Państwo ' skreślić wszelkiej nędzy 

i potneb fam ilii, w której pozostaje, na tem 
miojtcu się nie da. Jedyna u fn e :i n Bogu i 
ciułyeh sercach, i w tej nadziei a itje  się matka 
strapiona z msiłemi dziećm’ i »<»bym „ Jem  z 
p rosb , do litośoiwyoh i ozulyeh sero Szanownej 
Publiomośei, upraszając o przyjście z pomocą.

Adres . E l ż b i e t a  0 k A m Ka ,  1 *  b j w ,

Poszukuje się

Nauczycielki
Polki, z sys tem em  szkolnym, skrom nych 
wymagań, n a  w l e f i .  102 3 3

r ' o r t e p ł m n ,  o 7 ok ta w a ch ,  w d o 
brym  stanie. — Z g ło s z e n ia : Kraków, 
u lica Szczepańska, L. 5 , w  sklepie.

■ V  Xotvo otworzona
Pierwsze polskie

przedsiebioistwu wysyłkowe
(Versandtge8«baft)

ALBINA KRAJEWSKIEGO
A d r e s :  W iedeń , I., G is e la o tra s s e ,  I. 

Poleca taniej niż wszędzie:
Ł k U r n i e  stajenn« , gospodarskie i domowe 

na naftę, oiiwę h o  świeeę po 60 ot., 80 ot., 
złr. 1, i 10, 1.70 i 2 

k a s y  ż e l a z n e  prawdziwie ogniot rwa łe  
Nr. > — — i _  2 — 3 — 4

złr. 65, 78, 100, 120, 135, 160
H a u f n y  doprania bielimy, najpraktyczniej

szej konstrnkeyi, po złr. 28, 32 i 39 . 
W y ż y m a c z k i  do wysiekania wody z bieli

m y, z waloami gumowemi, po 9 złr., 10 złr. 
50 złr. i 13 złr.

J H a z z y n y  do tzyeia prawdziwe „Singera‘ rę- 
ezne 23 złr., nożne 30 złr.

L r ty L  u l y  gumowe i z łanezukn, tak chirur
giczne j a .  i techniczne. (Cennik na specyal- 
ne gumowe wysyłam gratis i franco.) 

F a r b y  artystyczne do każdego artystycznego 
malowania. P ł a t n a  malarskie 

P r z y b o r y  artystyczno-malarBkie, utensylia, 
oleje, penzle i t p.

F a r b y  mała skie lakiernioze i budowlane do 
każdego malowania, zupełnie do użytku gotowe, 

l a k i e r y  i tłnszcze do impregnowania skór. 
A r t y k  u l )  gorzelniane, browarnicze, rolnicze 

gospodarskie i domowe.
Ponieważ mój główny sennik dopiero w lutym 

t .  r. gotowym będzie , proszę tymczasem zama
wia,'* wzwyttko , co kto tylko potrzebuje tak, a 
r^czę, te każde zlecenie zrozumiem i wykonam 
i  -ar [ sumiennością. Z poważaniem
41 1 0 A l b i n  K r a j e *  e k l .

Rada zawiadowcza
Stowarzyszenia poźyczkow. „Praca i OszczeflnośO"

w J o r d a n o w i e
z poręką nieograniczoną w Sądzie zapisanego,

zawiadamia Członków, że dnia lO  lutego 1895® r. o go<lz. 
2  popołudniu odbędzie się

XII. Z w y c za jn e  Walne Zyromadzenie
w  b i u r z e  S t o w a r z y  e z e u l a .

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1891
2. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie 

Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1891.
3. Wniosek Rady zwiadowczej co do rozdziału zysku za r. 1891-
4 . Zatwierdzenie wyboru Dyrektora kasyera i zastępcy Dyrek

tora kasyera.
5. Wybór 4 członków Rady zawiadowczej i 2 zastępców.
6. Wybór Komisyi kontrolującej na rok 1892.
7. Wnioski członków. is* i
Raczą się przeto Szanowni Członkowie Stowarzyszenia na Zgro

madzenie jak najliczniej zebrać.
Jordanów, 17 stycznia lo92  roku.
Sekretarz Prezes

L u d w ik  liożulow sL i. Jan K a n ty  K em pn er
przyprawy do rosołu w najlepszym gâ  
tunku poleca Konst. W iszn im sli w Krakowie.

P I W O
z ekstraktem słodowym

wyrobu

W f ó z n t w & k t o g o
aptekarza w Krakowie,

polecone przez f c  s r - j tw o  Lekarskie krako
wskie na wniosek komisyi przemysłowej tegi ż 
Towarzystwa, pismem z dnia ?4 kwietnia 1889 

roku, L. 338 
Sposób użycia: Dorosłe osoby używać mogą 

w razie k—zla, kataru płac i żo łądka, oraz w 
razie u łab ien ia , po małej siklausczoe przed 
południem, p-zed wieczorem, oraz idąe na spo- 
ozyneL 134 2 10

C e n a  d a s z k i  3 6  c e n t A w .

Ż W W f M M M M

ueeooc oeoeoa:
Nowo założony handel

ALEKSANDRA MERCA
iv K ra k o w ie , u lica  Szew ska, L. S,

p o l e c a  179 2 3

08 Towary kolonialne w wyborowych gatunkach,
H erbaty chińskie i rosyjskie,
Świece stearynowe, jjf
W in a  wszelkie,
K on iak i francuskie,
L ik iery  krajowe i zagraniczne, 
Riszkopty i cukry,
W in a  szampańskie,
M arynaty,
K aw ior astrachański.

Otok handlu gustownie urządzone pokoje de śniadań i kolatjj,
O e n y  n l B J u o .

o o o o r n o €

P r e p a r a t y
odm ładzające
n a d l e k a r z a  s z t a b o w e g o  D r a  
N f l l l e r a ,  sporządzone podług prze- 
pisu lekarskiego i przez lekarzy z dobrym 
skutkiem używane i polecone przeciw 
wszelkiego rodz s t a n o m  o s ł a b i e n i 1 a  
n  s t a r s z y e b  I  m ł o d s z y c h  m ę ż »  
e s y z n ,  pow stałych skutkiem  ro zs tro je 
nia n e rw ó w , tajnych grzechów  m łodo
ści i w y u zd ań, zaczem idzie nerw ow e 
osłabienie kości pacierzow ej, oraz ner
w ow e drżenie rąk  i nóg. Preparaty te 
przywracają znękanemu ciału siłę m ło
dzieńczą i elastyczność. Poleca się szcze
gólnie.' 'ako środek wzmacniający prze
ciw osłabieniom  nerwowym  i w y czerp a
niu siły  męskiej (im potencyi). — Cena 
z dokładnym  lekarskim przepisem  użycia 
3 złr. 10 ct.. puezią o 25 cent. więcej. 
Skład tych wypróbowanych preparatów : 
S t .  d e a r g a - A p a t h e k e ,  W l e ń ,  Y .

W l u n n e r g a s a e ,  3 3 ,  
dokąd  wszystkie p isem ne zamówienia

aJLr o w ić  należy . 47 2 16 
Składy: w  K r a k o w i e  w a p te c e  E . 

Stockmara, w n  L w o w i e  u Mikolaschs

G ćv  mt p o tr z e b a  in s e r o w a ć  w dzien
nicach kraoarych lub  zagranicznych to  
z a w s z e  u s k u te c z n ia m  to  n a jle p ie j przez 

C e n t r a l n e 2196 54 0

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, i ||.

Zakupno dóbr.
Za gotów kę poszukuje sie 2  większych 

wsi do' kuoienia w cenie około 
1 3 0 . 0 0 3  n r .  163 2 j

i w iększych dóbr (k lucza  całego) w  ce 
nie do 3 5 0 . 0 0 0  a s ł

Pożąda iyjj byłby piękny z a m e k , w do
brym stani b u d y n k i  g o s p o d a r s k i e  < 
dogodne położenie w oki 'ioy Wiednia. i  . . . b a -  
w ©  oferty tylko od właścicieli uprasza się 
prkeaył.e pod adresem k5n. ung- pens- 
Oberfbrkter Horadth «Ł Rlcliard 
P a tz , W leli, IKargarethem b- 18.

S A J N T K I
poleca na sezzon 185 4 6

J .  W E I « L
c. k. dostawca nadworny 

S k ła d  w P « d » 4 r r i ,  i 4 g  u l .  R ę k a 
w k i, Ł .  1 5 9 ,  o b o k  k o ś c i o ł a .

Od dawien dawna ze  swe] docrod i zapachu znana prawdziwa
HERBATA ROSYJSKĄ

w  h a n d l u  156 39 5

W . AD AM O W ICZA
w  B r o d a o n

funt bardzo dobrej ................................................................złr. 1 40
funt najlepszej w oryginalnem opakowania . . . .  złr. 2.5U 
funt „Imperial" cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3 5 "  
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza . . złr. 1 20
K a w a  lepsza od wizyst. „Slriaszów* franeo 5 kilo złr. 9.50

C. k. austryackie koleje państwowe.
w y c ią g  z  r o z k ł a d u  ja z d y

w a ż n y  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r o k a ,  
Z M t o o o W a a y  d o  o z s u s u  ż r o d k o w o - e n r o p A ] « l k l e B o .

Odjazd z K rakow a (P o d g ó rz a ):
5.— rano poeiąg osobowy > Podgórza - Płaszowa j
5.14 ,  „ „ z  Podgórza-B onarki I
2 05 po połndnin po.iąg mięszany 1 Krakowa [kolej Północna] do Oświęeima, do Wiednia. 
2.27 .  „ n osobowy z Podgórzc-Płaszowa
2.46 n „ „ n z Podgórza-Bonarki
V.— 1 .no pociąg mięczany z Krakowa [kolej Północna]
919  „ „ ocobowy z Podgórza - Płaszowa
9.4Ó B n „ z  Podgórza - Bonarki
3.69 po południu poeiąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]
4.44 „ „ ,  „ z  Podgóiza - Płaczowe
4.56 „ „ „ „ z  Podgórza - Bonarki
6.16 wieczór poeiąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7.16 „  „ osobowy z Podgórza - Płaszo .a
7.37 „ „ „ i  Podgórza - Bonarki

Przyjazd  do K rakow a (P odgórze):
5.26 rano po.iąg osobowy do Pudgórza - Bonami 1
5.41 .  „ „ du Pougórza-Płaszowa I ze 8t r y ja , Chyrowa f Ho. sgo
6.02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna] j Sąeza.

ocobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] r

do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Budapecztn, M Są
cza , Orłowa, Cayrowa Stryja

do Żywca , de Mezanf dolnej.

do Nowego Sąoza, Ohytowa. 
Stryj-

6'14

■ z Wiednia , z Oświęąimą.

Cświęslma.

2 Q® przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonami 1 *vwca M ariny Doiae]
9.18 n n n „ do Podgórza-Płaszo wa /  3 ’

iO~02 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki i
10.18 .  a „ „ 1: Pudgórza-Płaszowa
10.37 a a a mieszany do Kia »wi [koit P -łn .1
10.58 n a » osobowy dc Krakowa [kolej K. Lud.]J
338  po peładnin p?«iąg osobowy do Podgórza-B onarki j z  Budapesztu, Wicdi ja, Jw ar-
S'53 a a  „ n do Podgórza-Płarzowa > d o n ia , Żywca, BielsHa, Stryja, 
4.13 „ ,  a m d< Łi >kowa [kolej Półn.J J Chyrowa, Orłowa, N«w Sącza.
8.1S wieeatr pociąg oa bow_ do Podgórza - Bonarki |
8-*° n a a do P f igórza-Piaczowa ■ z
9.20 B „ pca{)ieaz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z T arn o w a:
4.30 rano pociąg mięczany do Orłowa, Coszye, Suchy, Żywca.
9.41 ,  „ osobowy do Chyrowa, Stryja.
1.S7 po południu poeiąg ocobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryjc-

Przyjazd  do T a rn o w a :
1 6 przed południem pot.ąg ocobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Ohyre*>
7.24 wieczór pociąg ocobowy z Koezye, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

11.59 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
Czas środkowo-europejski jest woześniejszy od ozasu pragek ego o 2 m nuty zaś pćźniej- 

ł,®2asu krakowskiego o 20 , *d czasu lwowskiego o 3 6 , od czasu wiedeńskiego o 8. od 
ezasu budapeszteńskiego o 16 i od czasu oiesz; oskiego o 14 minut.
Rozkłady jazdy w formaeie kieszonkowrm n-być można po cenie 5 cent. we wszystki®li dłMyaeh 

e. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 2^47 51

fielka praska lolerja. I  ostatni n iiS .
Qłówna wygrana B i

100 .0C 0
i L o - , r  p o  f  z l r .  można dostać w  K r a k o w i e  u pp. J- Altstpd" 
t le r , S t. Feintuch, a .  L. H ochw ald, A. M endelsburg, A. Ł ibenschiń , tf- 
D. T rinkenreich , A. Holzer, Z. Gleitzmann. 101 5 o ]

Warszawska Pracownia Gorsetów „ó la Sirene',
przeniesiona z nlicy Grodzkiej, L. 31, da domu

L. 45, Rynek główny, Linia A—B.
Poleca nagrodzone na wystawach hygienieznyjh w Kraju i zagranicą

g o rse ty  gu m ow e i w ło s ie n ic o w e
jaK również specyalne 92 5 12

gorsety „Slróne“.
Za sumienne i akuratne wykończenie właścicielka ręozy.

Ceny umiarkowane.
Warszawsua pracownia gorsetów „a la Sirene“ .

a n t k ó w ,  R y n e k  g ł „  Ł .  4 5 ,  L i n i a  A —B .

ł ’ 1' * - *  ’ ' W y n a l a z e k  u p r z y w i le jo w a n y  na lat 1 5  d o k t o r ó w  W  A K I K
-  L --------  F r e r e s ,  lekarzy-wynutazant). U l. d e  1 A rb r e - S e o ,  4B , w  P a r y ż u ,

n a  leczen ie  r a d y k a l n e  R U P T U R . Do te g o  c z a s u  b a n d a ż e  s łuży ły  
jed y n ie  d o  p o d t r z y m y w a n ia  r u p tu r .  D o k to r o w ie  M A R IE  ro z -  0  

w iąza li  z ad a n ie  p o d  w z g lą d e m  p o d t r z y m y w a n ia  i le c ze n ia  ich za «  
p o m o c ą  B a n d a ż u  E le k t r o - L e c z n ic z e g o ,  k t ó r y  śc ią g a  n e rw y ,  
w z m a c n ia  je bez w s t r z ą ś n i e ń  1 b o lu  1 s k u tk u je  w  p r ę d k im  czas ie  00 

u leczen ie  z u p e łn e .  — P o j e d y n c z e  franków 3 0 .  P o d w ó j n e  franków 5 0  w ra z  z in fo rm a c ją .

W yśm ienity B U L IO N  wołyński, funt 2 złr.

Osobliwy Bulion własnego wyrobu
x  d z i c z y z n y  i  d r o b i n ,  b a r d z o  p o ż y w n y  i  p o s i l n y ,  f a n t  3  z l r .

Znatomitj Pasztet :teijnj, iroliiiypli pej, hiit zlr. 1.50, oraz
wszelką dziczyznę

w eałości i na części, poieer

K A R O L  K I O I E C K  1 S P Ó Ł K A .
P i e r w s z y  h a n d e l  d z i c z y z n y ,  t o  w a r  6  a  K o r z e n n y c h ,  a r t y h n I 6 w  

s p o ż y w c z y c h ,  w i d ,  w 6 d e f e  i  w s z e l k i c h  d e l i t i  a t e s ó w

w Krakowie, ul. Floryańska, 23
C enniki n a  żądan ie fra n co . 2962 15 15

O r c b r .  m e d a l  z a s ł u g i ,  W l e d e A  1 8 8 8 .

E N D 1H O R NF A B R Y K A
wyrobów ślnsarsłicli i kcnstrukcyj żelaznych

w Wiedniu, III., Apostelgasse, Nr. 26—32,
dostarczają w yrobów wszelkiego rodzaju  konstrakcyj ż e U tn y c h  do budowli jak  : 
koustrukeye wiązania dachów, św ietlu  ki, schody, w eran d y ,  żelazne schody krę  
cone, poręcze, balkony, kraty  dachowe, kraty  do okien i drzwi, wszelkiego ro 
dzaju okucia do drzwi i okien podług ry sunku  i w każdym stylu : żelazne okna 
dla fabryk, szop i s ta jen ;  b ram y posuwające się po szynach, pa ten tow ane żalu 
zye stalowe najnowsze,, k o n s t r u k c j i  z przyrządem  zwijn :ącyn je, zasłony m e c h a 
niczne, kapy kominowe, kuchnie  angielskie rozmaite co do wielkości i w ykona
nia —  kraty grobowe, la tarnie i krzyże —  n i to w a n -  i walcowane dźwigary (Tra- 
verse) w każdym  prafilu, Bzyny kolejowe do buduwli, laue słupy że la zn e ,  ru ry  

do wychodków, poręcze do schodów i t. p.
Dla pp. ś lu sa rzy  w ykonyw ują p ro jek ta  i k o sz to rysy  i podejm ują się  robó t poo 

korzystneim  dla tychże w arunkam i. 157 51 52
K o resp o n d en cja  « język u  p o lsk im , n iem ieck im , fran cu sk im  1 rum uAsklm . ' W

Telegramy : „ E M ) H O R . V “  H i e n .  T e l e f o n  7 6 6 .

a r i a G t J i ^ k i e

krople żołądkowe
sporządzone w  aptece pod A niołem  Stróżem

Cg Brady w  K ro m iery żu  (Marawai,

8
 s ta ry  i znany  środek leczniczy, działający znako
micie przeciw  wszelkiego rodza ju  chorobom  

żołądka.
Tylko praw dziw e za o p a lrzo n r t a  obok um ieszczanym  

znakiem  ochronnym I podpisum.
C e n a  f l a s z k i  *60 e t . ,  p o d w ó j n e j  9 0  e t .

Składniki s ą  podane .  
r — Prawdziwe M a r l a e e l a k l e  k r o p l e  i o -

£  y / e u n lff ł ą d k o w e  są  do nabyoia w

Krhkowle w aptekach: L. Rosnera, F . Gralewskiego, T. Krokiewieca, W. Redyka, F. Bobieraj- 
skiego E. Stockmara, J. Trauczyńnkiego spadkobierców, K Wiszniewskiego; w Andryohowle: 
Am- Mirronowicza; w Bochni: w apt. M. G atty ; w Chrzanowie: w apt S p o ry m ; w Dobozy- 
nacfl w apt. J. Bilińskiego; w Grybowie: w apt. J. Kordeckiego ; w Kentaoh : w apt. £ . Sokal- 
skiego; w Limanowy : w apt. H. A. Zubrzyckiego: w Llpnlku : w apt. A. Fn Asa ; w Myśleni
cach: w apt. Wł. Gumińskiego; w Nowym Sąozu : w apt Jakubowskiego i Wiktora F ilipka ; 
w Staryti Sączu : w apt Madenzińskiego ; w Sucńy : w apt. Czernickiego ; w Wieliczce : 
v apt. B. Mieoeyńskiego ; w Zakopanem: w apt. F. Tabeau; w Żywcu: w aptekach L. Graffa 
i J- llerdliozki. 5 7 43

i,Zum goldenen 
Reichs?_f.fel“ J. Pserhofera Apteka

w Wiedniu,
Z . ,  B i u g e r s t r a s a e ,  1 5 .

P i m i ł | # i  P 7 V Q 7 P 7 3 r i ł  L |* p u /  dawniej zwane pij, a lk a m i ]  
r i y U l K I  u k J O k U k C j u C  U l C W j  n n l w e r i a L n e m l ,  zasługu]ą|
najzupełniej na tę nazwę, gdyż istotnie j r s t  wiele chorób, w których te pi
gułki swój znakomity środek okazały. — Od kilkudziesięciu lat pigułki te są] 
ogólnie rozpowszechnione, przez wielu lekarzy przepisywane, a nie ma pew niej 
rodziny, któraby nie posiadała małego zapasu tego znakomit. środka domowego.

Pigułki te k o iz tu ją : 1 p u d e łk o  z  15 p i g u ł k a m i  21  c.« 1 z w ó j  j 
z 6  p u d e lk a m i  1 z lr .  5  ©., za zaliczką nieopłacone 1 z lr .  lO  c .
Za poprzedniem nadesłaniem kwoty pieniężnej wy lada przesyłka opłutrle: I zwńj plgułel I 
I złr. 25 ot., 2 zwoje złr. 2-30, 3 zwoje złr, 3‘35 , 4  zwoje złr. 4‘40. 5 zwoi złr 5-20,1 

10 zwoi złr. 9-20. (Mniej niż jeden zwoj nie posyła się.)

Uprasza się wyraźnie „J. Pserhofera pigułki czyszczące kraw“
zażądać i na to uważać , że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę podpisu J .

I

M A d b A . d - K .

Dr. nichal Eanfmann
leezy jak dawniej : choroby i t a w A w ,  m ię *  
l u l  i n e r w ó w  (nerwobóle , karcze , poraże
nie , hysteryę), jak jteż atonią kiszek i otyłość 
zap mocą mięsienia ( M a a s b i i  e, , według me

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 de 4 popoładnia w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z *  
k l e j ,  p o d  L .  3 2 .  2428 44 76

P S E R H O F E R  w g y -  C Z E R W O N E J  " O g  barwie jak w cp^ic użycia.

Balsam na odmrożenia
1 słoik 40 et., i  przesyłką franco 65 ent.

Sok z babki zaostrzonej
przeciw nieżytowi, eh-7poe, kaszlowi.

Ameryk, maść gośćcowa
1 złr. 20 centów,

Proszek przeciw poceniu nóg
oena pudełka 50 ct,, z opłat, p o s y łk ą  75 ot.

Balsam na wole,
tną przesyłką 65 centów.

Esencya życia (krople pra-
C L i ń )  ba zepsuty żołądki trawie- 
« l * l °  I nie 1 flaszeozka 2z eut.

Angielski b a l s a m , ^
Proszek fijakierski piersiowy,!

1 pudełko 35 eent., z opłatną przesyłką! 
60 centów. |

Fomada tannochininowa
J .  P s e r l i o f e r a ,  najlepszy środek d o | 
porostu włosów. 1 łoik 2 złr.

Plaster uniwersalny st̂ iaJ
na rany. 1 słoik 50 ot., z opł. przes 75 et. f

Uniwersalna sól przeczy-i
0 7 0 7 9 1 9 0 9  4Y. B u l r l c h a , !

znakom, środek domowj I 
na złe trawienie. 1 paczka 1 złr.

Oprócz wyżej wymienionyeh wyrobów są jeszeze na składzie wszelkie w austryaoki iL I 
dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteozne szczególności; nieznajdująea się zaś I 
na okładzie zostaną na żądanie natychmiast sprowadzone i jak najtaniej.

P o m y ł k i  p o c iĘ ^ p w e  wyzyłane będą jak najszybeiej za getówkę, większe zamó- 
wie-Jia także za zaliczką należytości.
Przy naifBSłaniH kwoty z góry (najlepiej przakazem pocztowym) wypada pono zna
cznie niżej, niż za zaliczką. 101 8 121

U d z ie la  l e k c y j  la ń c ó wJózefa Ekerowa
P lac  Szczepański, L. 9 , I piętro .

Osobne godziny dla dzieoi. 2668 32

L e k c y j

języka francuskiego i kouwersacyi
udR lam

osobom dorosłym.
Bliższa wiadomość: u l i c a  Aw. J a n a ,  3 1 ,  

T  p i ę t r o ,  od godz. 2—3. 167 2 6

M. & S. Landau
bnrtowiy skład wini toutn w Wiedniu

I X . ,  D  d r i n ;  g a „ . .  4 .
poszukują za dobrą prowizyą w każdem więk- 
szem mieście G alicji r z e t e l n y c h  i  p r a 
c o w i t y c h  a g e n tA w ,  którzy do lepizyoh 

prywatnych domów przystęp mają 
Oferty upraszamy wprost nadsyłać. 149 2 S

*0 Młody ua
i starym

mężczyznom
poleca się gorące IV ra  S i l d a  .  k wył. 
uprz. elektryczny a p a r a t  „ K r a ś o p h o r “ 
do własuogo użytku przeciw

rozstrojowi nerwów i
systemu płciowego.

W kieizeu‘ można wygodnie nosić. Odznaczo
ny wieloma medalami. P .tentew auj w- wszy- 
atkieh państwach, llustrow. proapekta gratis. 
W kopercie zaopatrzonej na 19 oct. marką.

A dres: Generalne zastępstwo 
J .  A . u g o n . f o l d ,  w  l e n ,  Stadt, 

Schuierstrasse, Nr. 18. 2929 9 O

lo w e  i  przegrane
z rozmaityoh fabryk

FORTOM  i runu
sprzedaje  i wypożycza 2511 4 o

M. R A C Z Y Ń S K I
w  Krakowie, ulica Szpitalna, 18 .

„ S Ł  O S T C E "
z b i ó r  n c  w e l  1  a z l z l o ó  w

Zygmunta Niedźwieckiego
wyszedł z d ruku  i j e s t  do nabycia we 
wBzystkich księgarn iach  po cenie 1  z l r .  
2 0  c t . ,  z przesyłką 1  a l r .  2 5  c n t .

Głów ny skład w  księgarni S. 
A. Krzyżanowskiego. 1813 16 16

• * * • # # * # # * * # * #

O  • b l a a , .  «
S A V  J 4 / } n

»i won nun ranmira 4 /^  §
miw-tcu Aprobowane przez mim *  

Akademia węd; 1: ą 
0  ^ m ^ w P a r y l u ,  1 d p owan

przez Formularz oft- 
* ilalny francuzkl, sank- 
- onowanc przez rade tsss 

Mou xi q w Petersburgu.

n u  A

m t
^  m w ,u u ,  n ,  .tcłouuigu. a
^  Posiadające rdwi czein: jTrlasnołciJoau,
V  i żelaza, pigułki te skutkują w yłącznie, w e ’ 
R  wszystkich rodzajach chorób, które w yw o- I 
A  łaje zarodek smioiuliczny (puch liny, zaiaa- ' 
Z  nie kanałów, hum ory, etc.) słabości, prze- 
9  ciw  którym, zw ykłe żelazo jest zupełmie 
9  bezskutecznem; w  C hlorozie (bladaczca),
9  wLeuoorrhóe (bialt/ch uptawach), w ame- 
Ah aorrhóe (zatrzymanie zupełne łub ozficio-

•  wc reg u iem o ic i), w Suohotaoh, w  Syfilis 
org a n iczn ej atc. Ostatecznie podają one 

9  lekarzom żrodel. t--apeutyczny, nadzwy- 
A  czaj silny, do podżywiania organizmu i ao 9 
^  wzmacniania konstytucji limfatycznych, -  

1 la 1  lub osłabionych. »
N .B . —  Jod nieezystego lub zepsutego 

żelaza, jest lekarstwem niepewnem , roe- 
i arzażsiającem. jako  dow ód czystości i 
. 1 cteatyczności prawdziwych P ig a lo k  

Ulen »rda tądaó należy, naszą plecząó na 
I sra izae ' . podpis nasz ni* /
I niniejszy]; -  ■ u

0  du -leionej etykiety

9  A ptekarz  w Paryżu, a u i  bohcpartb , 10 4 
>ar sią -iŁ azar r  ,

W

i

1.37 54 ó

Majpięknhfsza pamiątka
ozdobiona 22 illustracyami pragskiego 

zakładu H usn ika

książka pamiątkowa z uroczystości 
Złożenia zwłok

ADAMA MICKIEWICZA 
na Wawelu.

Książka ta zawiera na 144 stronaoh wszystkie 
mowy wygłoszone w Montmorenoy, Zurychu, 
i Krakowie, najdokładniejszy op.i sprowadzenia 
i złożenia zwłok wieszcza, nazwiska wszystkich 
delegatów na pog* zeb , bibliografię obohodn 
wykaz rieńonw 1 t. d.

(Dzietao w oałej polskiej prasie oaznaozone 
powszechną żyezliwosoia i uznaniem.)

Do nabyoia we wszystkich księgarniaoh po 
8 0  c e n t .  z a  e g z e m p l a r z  l  w y  k ł y ,  
1  z ł r .  z a  w e l i u o w y .  Z przesyłką poleeo- 
ną o 20 oentów wyżej. 1652 2 5
Skłan główny w drukarn i Zw iązkuw ej 

w Krakowie.
S p r z e d a ż  p o j e d y n c z y c h  e g z e m 

p l a r z y  w  A d n a in -  „ N .  K e f o r n i j

Z drukarń. Związkowej w  Krakowie. Fapiei 3 fabrjkf f ija fo w s ld a li  w  B ie ls r ,. Odpowiedzialny rządca arukarni A. Szyjew skl.

^


